
Nr 52.

Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego", Plac Marecki 
liczba 6 : 7.

Przed, fala wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
• ' ...r. — kwaiialnie 4 złr. 50 ct. — miesięczni
1 r. 50 ct.

Z pr*eeTłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec
roezn 50 marek* — kwartalnie 12 marek marce 50 arę.
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarii rocznie
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer koóztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

T e le f o n  R e u a k c l i  1 7 1 .

We Lwowie Czwartek dnia 21 Lutego 188S. Rok

wychodzi codziennie, niewyłączne niedziel i świąt o 8. rano.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we L w ow :e:
Biuro Administracji „Dziennika Polsl ego“, plac Marjacki 

liczba 6 i 7 w domn pana Kiselki; wt Vit>diiiu, 
Hamburgu, Frankfurcie nart Metem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajearji i Wrocławiu np. Haalenstein 
et \ ogier, we \VieJniu A. Oppelis, ił. Moose, 
w Vv;uszawie Heicbman et iFrendler Biuro 
anonsów w Paryżu O. Artam rue des Saint Peres.

Ogłoszenia przyjmuje się. za opłatą’ 6  centów oa jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja lekrologi 12; ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia p< 1 ■/, centa od n y iu u ,  PomkazkaAa 

sklepy , po 1 ct. od wyrazn.

ReKiumy % rołjrvte „NaoesłHue" 20 ct, od l ie r a a

Chronique scandaleuse.
Lwów 20. lutego.

Z apraw dę, in te resu jące  to w iadom ości, m.óre 
nadchodzą ze stolicy państw a serbsk iego . Cioza 
polityczna, jaka od pew nego czasu panow ała 
w  S erb ji, została nagle przerw aną w ypadkiem , me- 
pozostającym  w praw dzie w bezpośredniej s tyczno­
ści z wysoką polityką królestw a serbsk iego , ale 
za to bardzo" charak terystycznym  dla tam tejszych 
stosunków  społecznych, obyczajow ych, tow arzy­
sk ich  i m oralnościow yeh. Czujnej i bacznej uw a­
dze policji belgradzkiej należy się zasługa, że po­
ruszy ła  uśpioną cokolwiek opinję publiczną w 
E uropie, że znowu zw róciła je j uw agę na Serbję. 
Że policja stolicy serbskiej uie zm ierzała do tego 
celu, jak i w łaśnie osiągnęła, że teraz sam a w 
w ielkim  jest kłopocie ze zrobionem  przez siebie 
odkryciem , okazuje się aż nadto jasno z jej o b ec ­
nego postępow ania W brew  swojej woli w slepem  
w ykonaniu sw oich obowiązków w yw ołała burzę, 
k tórej teraz zażegnać nie może. Byłoby może n ie­
spraw iedliw ością zw alać, w inę na króla i bezpo­
średn ie  jego  otoczenie, albo choćby  tylko n» rząd. 
Do tego  rodzaju oskarżenia lub posądzenia n ikt 
się naturaln ie nie posunie —  w B elgradzie, jeżeli 
ni, z respek tu  dla m ajestatu  kró lew ik iego  i z po­
szanow ania dla jego doradców , to z powodów c a ł­
kiem  iunych  —  ale przecież w rozm ow ie p o ­
tocznej, prow adzonej pófgłośno słychać tak ie  n a ­
zwiska, jak ie  z pew nością n igdy w tego ro d z iju  
aw an tu rach  uie pow inne być w ym ieniane. Czy 
słusznie ?

K ról M ilan szczyci się osobistą przy jaźn ią ce­
sarza austro w ęgiersk iego  i uchodzi w k r .ju  swo­
im  za rep rezen tan ta  polityki przyjażnej w óbec 
A ustro -W ęg ier; jeże li w ięc n ie  z in L y ch  przyczyn, 
to  już d la tego  sam ego i m y z należnym  jesteśm y 
dlań zawsze szaeunkiem  —  m im o to jed n ak  w tru -  
dnem  i niew ygodnem  bylibyśm y położeniu, gdyby 
nam  kazano przeczyć owym  pogłoskom , m ieszają­
cym  osobę kró la M ilana w aw antu rę tak  n iep rzy­
je m n ą  i dla pow agi m onarszej tak  ubliżającą. 
Zuauy je st bardzo dobrze król M ilau ze swojego 
sposobu życia n ietylko w swojej rezydencu , w ko- 
naku b e lg ra d z k im . ale naw et po za g ran icam i 
kraju . U rocza stolica cesarska nad D unajem  m o­
głaby  może n ie jedno  opow iedzieć z życia p ryw at­
nego k ró li  Serbów , co dotychczas gęs tą  osłonięte 
je s t ta jem n icą  —  gdyby m niej była dyskretną. 
P o  natężającej pracy m onarszej i po z a c b ty e h  
w alkach z n ieposłusznym i radykałam i, absorbu ją- 
cem i w szystkie królew skie sdy  um ysłow e, szukał 
często król M ilan w ytchnienia w tow arzystw ie —  
niekonieczn ie królew skiem .

Spraw a rozw odow a m iędzy M ilanem  a N a- 
talją, która tak długo trzym ała  w naprężeniu  
um ysły  polityczne w E urop ie , nim  w yrokibm  m e ­
tropolitalnym , w ydanym  na rozkaz króla, została  
załatw ioną, w św ieżej jeszcze je s t pam ięci. G łośno 
m ów iono w tedy, że tylko w zględy polityczne sk ło ­
n iły  króla do tak energ icznego  postępow ania — 
cicho  przyznaw ano, że obok polityki coś innego  
jeszcze spow odow ało króla M ilana do rozw iązania 
w ęzłów  m ałżeńskich; łączących  go z; królową 
N atalją . Że ówczesne postępow anie króla nie przy­
czyniło się  do w zm ocnienia i tak gw ałlow nie n a d ­
szarpn ięte j pow agi kró lew skie ', to rzecz pow szech­
n ie  w iadom a. A g itacja  przeciw  M ilanowi wówczas 
now y o trzym ała pokarm . N i > u lega w ątpliw ości, 
t e  po osta tn iem  odkryciu , zrobionem  przez policję

belgradzką, sku tek  będzie ten  sam . Szeroka n ie- 
popularuośó, jakiej zażyw ają sfery  rządow e w ca­
łym  kraju , bardziej jeszcze się rozszerzy, a dla ra- 
dyusłów  nowa znajdzie się  sposobność do ag itacji i 
nowy środek  do zw alczania w pływ ów  sfe r rzą d o ­
w ych i m in is te rja lu y rh . B yłoby naiw nością p rzy ­
puszczać, że żywioły niezadowolone z obecnego stanu 
rzeczy, będą na ty le w spaniałom yślne, by nie sko ­
rzystać ze zdarzonej sposobności. Z by tn ią  lo jalno­
ścią w obec króla M ilana i jego  dostojników  ra- 
dykały n igdy się  nie odznaczali i u ie m a n a jm n ie j­
szego powodu przypuszczać, dla czego dziś m ieliby  
się okazać lepszym i, aniżeli byli dotychczas. S kan ­
dal odsłonięty  zby t je s t w ielki, aby zeń nie ukuć 
broni przeciw  tym  —  przeciw  którym  to będzie 
m ożua uczynić.

P raw ie  bylibyśm y zapom nieli opow iedzieć sam  
fakt, k tóry  tyle n aro b ił wrzawy i który dzisiaj je s t 
głów nym  tem atem  dyskusji publicznej w stolicy 
serbsk iej. W ed ług  relacyj te legraficznych  w ysła­
nych z B elgradu , rzecz przedstaw ia się w sposób 
n a s tę p u ją c y : Po licja  rozw iązała klub, którego
członkow ie rek ru tow ali się z najw yższych s te r  to­
w arzyskich w S erbii i do którego przyjm ow ani 
byli m ężczyźni i kobiety. Z ebran ia tow arzyskie, 
które się odbyw ały o każdej porze dnia i nocy 
były  najskaudaliezu ie jszego  rodzaju. P an ie , b io rą­
ce w n ieb  udział, są  w przew ażającej części żona 
m i najw yższych dostojników  państw ow ych i osób 
z najbliższego otoczenia króla Milaua. S praw a wy- 
w łu je  w stolicy ugrom oą sensację. P o licja  d o ­
w iedziawszy się, ja k ie  w łaściw ie osobistości sch w y ­
ta ła  na g o rą c jm  uczynku, s ta ra  się usiln ie całą 
spraw ę zatuszow ać, m im o to jednak  nazw iska ucze­
stn ików  klubow ych są ju ż  dzisiaj w B elgradzie 
publiczną ta jem nicą  “ D io g ą  telegraficzną truduo  
było rzeczyw iście coś w ięcej pow iedzieć. A z re sz ­
tą  byłoby to naw et zbyteczne. D la europejskiej 
kron ik i skandalicznej to zupełn ie  w ystarczy.

„Posłannictwo Rosji.”
Od pew nego czasu zaobserw ow aliśm y w p ra ­

sie rosyjskiej n„w y fak t charak terystyczny . W o ­
łan ia  o wojnę, o obrazę honoru  i pow agi Rosji 
ustały  i ustąpiły  m iejsca obserw acjom , k tórych  
w ynik  da się streścić  w tych s ło w a c h : „Dziś nie 
po trzebujem y z orężem  w ręk u  dochodzić naszych 
praw . E uropa rozpada się i w ali s iłą  sp ró ch n ia ­
łego sw ego w iązania politycznego —  jeden  tylko 
budynek stoi silnie, a je s t  n im  praw osław na, a u ­
tokratycznie rządzona Rosja, k tó ra  n tw ierdza się 
na  sw ych podstaw ach. P rędzej tedy czy później 
R osja zaw ładn ie  E u ro p ą .“ Oto najnow sze tw ie r­
dzenia rosyjskiej p rasy  — która w idocznie dosko­
nale w sw ych u trap ien iach  sieb ie  i czytelników  
pocieszać um ie. Dla p rzykładu  przytaczam y tu 
g łosy  dw óch pism  rosy jsk ich , od rębnych  zresztą 
poglądam i s o c .t ln y m i:

Now. W remia  pisze
„Pokój, p o k ó j! pow tarzają nam  dyplom aci i 

politycy europejscy  i rzeczyw iście n igdzie n ie  s ły ­
ch ać  o m obilizacji, u igdzie nie g rzm ią  działa , n i­
gdzie nie w idać „kości g ren ad je ra  pom orskiego" 
w ydanych  u a ofiarę tryum fu jakiejkolw iek idei po­
lityczne). A  jednakże dość przeczytać te leginm y, 
aby spostrzedz, jak ie  to burzliw e w rzenie na­
m iętności narodow ościow ych p rzeb ija  się w szę­
dzie.

„W  Paryżu ku zd -m ien iu  pow szechnem u u- 
pada m in iste rstw o  F lo ą u e ta ; w B erlin ie ca ła  p ra ­

sa uznaje po łożenie obecne za pozbaw ione w szel­
kiej i i a d t ie i ; w  B uda-P eszc ie  studenci w ypow ia­
dają  w alkę fo rm alną m in iste rstw u  T iszy ; w Lon­
dynie toczy się  w alka m iędzy P arn e lem  i irry d eu - 
tystam i ir la n d z k im i; w Rzym ie zaledwie zdążono 
pow praw iać szyby w oknach sklepow ych, poroz­
b ijane przez rycerzy  „ligi pokoju" i wrogów Cris- 
p ieg o ; w B elgradzie w zburzenie radykalistów ; w 
B ukareszcie w zburzen ie w ło śc ia n ; nakoniec w A f- 
g am sta u .e  Iruuje coś tajem niczo m eoględuy A b au r- 
rach m an .

„ W i d o c z n i e  E u r o o a w r e  i m i o t a  s i ę .  
J a k i e ś  f a t a l n e ,  t a j e m n i c z e  s i ł y ,  w z 'r  o- 
s z ą c  s i  ę z d o ł u  n a r u s z ą  e p o i f ó j  o g ó l n y  
i zm ien ią ogólny nyum  pokoju na jakąś ob łu d  ią 
kakofonię dźwięków bojowych i w ojennych. Co 
będzie z te g o ?  N a cżem  *ię to zakończy? Zo­
baczym y.

„M y  t y l k o  j e d n i  s t o i m y  s p o k o j n i e  w 
p o S r ó d  w z b u r z o n e g o  u o i z a  n a m i ę t n o -  
ś c i. I ły  tylko jed n i jesteśm y w idzam i ch łodny­
m i tego w zburzenia nam iętności w śród narodów  
dojrzałych  i n iedojrzałych P o t ę ż n a  i s p o k o j ­
n a  R o s j a  j e d n a  t y l k e  w y g l ą d a  d z i ś  j a k  
o p o k a ,  o 8 1o p y  k t ó r e j  p r ę d z e j  c z y  p ó ­
ź n i e j  r o z b i j ą  s i ę  r o z h u k a n e  f a l e  i u- 
r n i l k n ą  r o z s z a l a ł e  z a p ę d y  p y c h y  o s o ­
b i s t e j .

N ie inuiejszein poczsciem  siły  w łasnej n a ­
cechow any je s t s rtykn l G raedanina, któ ry  tak 
ocenia dzisiejszą i p rzyszłą < uropejską sy tuację 
w obec R o s ji :

„M am y czacy dla uważnego obserw atora n ie­
zm iern ie  ciekawe. Dzidiej6*y s ta n  E uropy  czyż nie 
p rzypom ina owych lo tnych  ubtokow , k tó re  snu ją  
się  o zachodzie 111 w idokręgu, zm ien ia jąc  zł każ­
dym  podm uchem  w iatru  sw ą postać ?

„Dawuoż to wszyscy w  E urop ie z pokorą a 
trw ogą, m rąc n ieiedw ie z lęku, spoglądali w stronę 
zkąd w ychodziły  potężne zamysły," o lbrzym ie 
plany, m ające postać ów iata zm ienić. M y R o s ja ­
nie, idąc n a tu ra ln ie  jeszcze dalej niż inn i, m odli­
liśm y się nabożnie:

„—  A c h !  gdybyż nam  dano bodaj ć w i e r ć  
B i s m  a r  k a ! Oto goujusz , oto s iła  —  a 
u  nas 1....

„Ile  czasu upłynęło i co się z tego ostało ?
„Spojrzysz na w id ik rą g  polityczny i oczom 

n ie w ie rz y sz : Alles verfaUe> ! W  sam ej rzeczy, 
gdziez się podziała d ław iąca po tęga im perjum  g e r ­
m ańskiego  ? Szukasz śladów je j w E urop ie  i ani 
ic h  v id z is z , an i pały sty  w, a przedew szystkiem  
n ie odczuw asz tej potęgi A  s a m  B i s m a r k  
c z y ż  n i e  w y g l ą d a  r a c z e j  n a  w c i e ­
l o n e  w s p o m u . e n i e  p r z e s z ł o ś c i ,  a n i ­
ż e l i  n n  o l b r z y m a  d ź w i g a j ą c e g o  p o ­
s a d y  i i r k s D a  t e r a ź n i e j s z o ś c i ,  j a ­
k i m  g o  w s z y s c y  d a  w n i e j  z w a l i ?

„ A r e p u b l i k a  f r a n c u s k a ?  Co się 
znowu stało  z tym  organizm em , k tóry  tak szum nie 
ogłosił św iatu sw e narodziny i k rzep ił się re k la ­
m am i i paneg irykam i ? W siąk  ci to sto la t u p ły ­
wa od p ierw szej rew olucji. Jąkże trą b ią  w tym 
kraju  o sw obodzie i d e m o k ra c ji! A tym cza­
sem  cała ta rep u b lik a  zeszła do takiej Jiciluty, 
do tak iego  nicestw a, że nie m oże sobie poradzić 
naw et z ow ym  cien iem , zm orą, k tóra się Boulan- 
gerem  nazywa.

„W eźm y nareszcie p rzym ierze niem ieeko- 
austro -w łosk ie , także jedno z dzie ł B ism arka. Ja k  
się to n iem  zachw ycano ! N ik t an i m yśli naruszyć 
to p rzy m ierze ; n ik t m u zresztą  nie grozi.

I  coż ? Sam o się ro z p a d a , wali s i ę , ja k  b u ­
dowla, k tórej belki pogniły . W  A ustrji budzi się 
n iechęć  ku N iem com , we W łoszech — za b u rz e ­
nia. S am a idea przym ierza , d zia ła  ua to p rzy m ie­
rze rozkładow o.

„T ak  jes t, wszystko to dla obserw ato ra , jest 
bardzo ciekawe.

„A na s tr o n ie , zdała od w szy s tk ich , bez 
ćw iarteczki B ism a rk a , R o s j ę ,  c o r a z  s i l ­
n i e j s z ą ,  s t a w i a  B ó g  i u t w i e r d z a j ą  
w s a m o b y t u o ś e i  i n i e z a l e ż n o ś c i .  
W ięzy i pęta, k rępu jące  ją  z E u ro p ą , leżą u jej 
stóp ... i- se rce  rosyjsku, . j r a a - iy  i ezU)6 , że B ig  
przeznacza ją  do przyszlegc posłannictw a. Tu ży­
cie... tam , w E uropie, u łudy, fan tasm agerje ..."

P rzed  kilku dniam i donieśliśm y, iż w tw ie r­
dzy P e t r o - P a w ł o w s k i e j ,  od dziesięciu lat, 
po raz pierws-.y n ie m a  żadnego n ihuisty  w śledz­
tw ie. F a k t ten  podziaia ł w idocznie ożywczo 
ua p r a s ę , d la tego  to Rosjo w ich  oczach  je s t

obw iają, to dla nauki i ostrzeżenia podajem y mo- 
tyw a zakazu rządowego.

„Otóż zabronione kolporterom  (dom okrążcom ) 
row szechuian ia tych  książek, ponieważ „popierają, 
lubo są przeznaczone dla n iem ieckich  poddanych, 
polsko-ag itacy jne cele, osłab ia ją  m iłość do cesa­
rza i rzeszy n iem ieckiej, s ta ra ją  s,ę sprow adzić 
niezadow olenie z dzisiejszych, a tęsknotę za mi- 
niouem i stosunkam i, a tern sam em  niegodny G er- 
w erflich) w pływ  w m oralnym  w tg lędzie w yw ierać 
są zd o ln e ."“

N ad sp raw ą tą  n ie  rozpisujem y się z przy­
czyn ła tw y ch  do zrozum ienia, ale polecam y ją  

p J słó * -^ B ttrc h , a nadto w ładzy ducho­
w nej —  pisze B R  Fonu.

N iepodobna przecież, aby książki, n a  których 
się zna jdu je  im p rim a tu r  w ładzy duchow nej, m iały 
u legać kouskrypcji przez w ładzę adm inistracy jną, 
jako  szkodliw e m oralności.

Tak, Rosja je s t opoką w strzym ującą ru ch  cy ­
w ilizacyjny —  R o s ji jest o p o k ą , o k tó ie  uderzą 
fale m yśli i idei, ale tem u natarc iu  się nie op-ze, 
fal nie zatrzym a —  lecz ruu ie . Rosja je s t opoką, 
ale na glin ianej sto jącą podstaw ie —  n a  n i h i ­
l i z m i e .

Za przykładem Moskali.
Z pod Kowalewa piszą do Gazety Toruńskiej 

co nas tęD u je :
„P raw ie  rów nocześnie z św ieżym  ukazem  p. 

K ochanow a w ydał pod datą  5 bm . p, M assen- 
bach , j»ko przew odniczący w ydziału d e p a r ta m e n ­
talnego w Kwidzynie, rozporządzenie, zakazujące 
kolportow ania nas tępu jących  polskich  książek do 
nab o żeń stw a:

1. K atolik w m odlitw ie oraz Śpiew nik  ko­
ścielny  ;

Z D iży w ybór do n ab o żeń s tw a:
8 . M ały w yborek ;
4. O łtarz rzy m sk o -k a to lick i;
5. O łtarzyk polski;
6. W ianek ku czci N aiśw. M arji P an n y ;
7. Śpiew nik  k ośc ie lny ;
8 . A nio ł S tró ż ,
9. C icha łza  chrześcjańska.
.Z akaz op iera się na §. 50 nr. 10 ordynacji 

procederow ej dla rzeszy n iem ieck ie j, k tóry brzm i 
jak n a s tę p u je :

„„W ykluczone od sprzedaży i podaży za po­
m ocą kolportow ania są  d rak i, innego lodzsju  p -  
sm a i obrazy, skoro m o g j podać zgorszenie w m o­
ralnym  lub relig ijnym  w zględzie."

„P a ra g ra f  ten  przeszed ł ongi w parlam encie 
n iem ieckim  g łosam ' cen trum  i Pojaków . Jeźliby  
teraz kom u z cen trum , kto wie, że książki do n a­
bożeństw a podlegają cenzurze b u k a p b j . aloo k o ­
m u z K oła polskiego, kto na tych  książkach się 
m odli, a który za przyjęciem  owego paragrafu  g ło- 
sow ał i zdecydow ał się oddać pieczę nad m oral­
nością ludu w ręce  w ładz rządow ych, n ra lo  pod­
paść. że w książkach zaopatrzonych w im p rim atu r 
b iskupie, w książkach rozpow szechnionych w ca­
łe j P olsce, w książkach, na k tó rych  się wszyscy 
m odlim y, które naszym  żonom  i corsom  kupu je­
m y, na k tórych  się naszym  dzieciom  m odlić po­
zwalam y i zalecam y, znaleziono coś tak  u iem ora l- - 
nego lub u iere lig ijnego , że uie tylko w ładze się 
nenii zgorszyły, ale się  o zgorszei ie ludu niem i

Sty pendja.
W bieżącym roku nadał W ydEał Krajowy na­

stępujące stypendia opróżnione, a przeznaczone dla 
uczniów szkół publicznych :

1. Z  fundacji Głowińskiego: z ty tu łu  pokre­
w ieństw a: Jtiljiin B i e d e r m a n  z II r. filozofji we 
Lwowie, 210 z łr .; Franciszek P o d l e w  s k i  z I r .  
praw  we Lwowie, 210 z łr ; Feliks W i s i ą t  i e w . c z  
z I  r. praw we Lwowie, 210 z ł r . :  Konstanty O b- 
m i ń s k i  z I  frb gimo. w Stryju, 157 złr. 50 c t . ; 
Ignacy K w i a t k o w s k i  z I kl. gimn. w Przemyślu, 
157 złr. 50 ct.

Następnie otrzymali jeszcze z tej fundacji: 
Edward K r a t t e r  z l l l r .  praw we Lwowie, 157 
złr. 50 c t . ; W ładysław  P i z a r  z D I r. praw we 
Lwow.e, 157 z łr. 50 c t . ; Leon M a ł e c k i  z 111 r. 
praw we Lwowie, 157 z łi, 50 ct ; Mikołaj Ł a d y -  
±y ń s k i z I  r. piaw  we Lwowie, 157 złr. 50 e t .:  
Bolesław L i t y ń s k i  z III  r. praw we Lwowie,
15? złr. 50 c t.; Bronisław K a p / Ł ń j k '  z I r. ilo - 
zofji we Lwowie, 157 złr. 50 c t . ; Jan  M a n u  l a k  
z I I  r . fiiozofji we Lwowie, 157 zł>\ 50 c t . ; jóaef 
B ł o t n i c k i  i  II r. praw w Krakowie, 1E7 złr. 
50 en t; Stanisław  Z a c h a  r  j a s ie  wi  c z z IV r. 
praw w Krakowie, 157 złr. 50 o t.; Stanisław  
S z e r o k i  z I I  r. praw w Krakowie 157 złr. 50 c t . ; 
Kazimiera B i e l a w s k i  z IV r. praw w Krakuwió 
1 5 1 złr. 50 c t . -, Teofil G w o z d e o k i z I I  r. medy­
cyny w Krakowie 157 złr. 50 c t . ; ^ a le r ja n  L u x  
z I I  r medycyny w Krakowie, 157 złr. 50 c t . ; Vła- 
lerjac S e r b e ń s k i  z l l r .  medycyny w Krakowie, 
157 złr 50 ct ; Kar*l F a r o w c k i  z I I I  r  medy­
cyny w Krakowie, 157 złr. 50 c t . ; Fryderyk B lr . 111 
z V r. iniynierji politechniki lwowskiej, 157 złr. 
50 c t . ; Stanisław  C a s t e l l a r  z IV r. szkołv pize-
mysłowej w Krakowie, 157 złr. 50 c t . ; Kazimierz
R u t k o w s k i  z H  r. wetorynarji we Lwowie, 157 
złr. 50 u t , ; Teodozjusz B a c z y ń s k i  z V kl. g iirn . 
w Brzeżanach, 157 złr. 50 c t . ; Jakóo T r r t a  z V 
kl. gimn. w Jaśle. 157 złr. 50 ct ; Jan  Z a m o r ­
s k i  z V kl. gimn. w Jarosław iu, 157 złr. 50 ct ; 
Emanuel H o m o  l a  c r  z  4 1  kl. gimn. św. Anny 
w Kraków.e, 157 i l r  50 c t . ; Stanisław  K c s z u i c a  
z A kl gimn. św. Anny w Krakowie, 157 złr. 50 
ct : M ichał S i w a k  z V II kl. gimn. 111 w Krako­
wie, 157 złr. 50 ct ; Stanisław K r o b . o k l  z IV kl. 
gimn. III. w Krakowie, 157 złr. 50 c t . ; A .iaa Ko- 
i a c z k o w s k i  z II kl gimn. Franciszka Józefa we 
Lwowie, 157 ztr. 50 ct : Stanisław r s i e l d w s k i  
z \  n i  kl. gimn. IV. we Lwowie, 157 złr. 50 ct. ą

1)

Mąż na urlopie.
Humoreska

J ó z e f a  B F i z i ó s k i e g o .

B yw ają ludzie obdarzeni n a  pozór pr..ywile 
je m  w iecznej m łodości. M ówię na pozór, bo dzieje 
się to tylko sku tk iem  lepszego zakonserw ow ania 
się lub  szczęśliw ej fiziognom ji —  ale zawsze co 
sta ro ść  to n ie  m łodość —  tru d n a  rad a  ! I  w n a­
tu rze trb lia się uieraz, że m am y w późnej je sien i 
lo tn ie  d n i ; ale choćby najp iękniejsza je sień , to 
gdy  liście z drzewa raz już opadną, nie zazieleni 
się ono na n o w o ; a jeżeli p rzypadkiem  z któregu 
pączka w ystrzeu  listek , to m róz zwarzy go n ieba­
w em . Tak sam o zdarza się, że i człow iek w pó ­
źnej je s ien i swojego życia, m a jąc  sieb ie za w y ją ­
tek  z pod odw iecznej regu ły , radby  odnow ić ch w i­
le p łochej m łodości, ale cóż, kiedy wszędzie p rze­
konyw a się, że to tylko... fałszywy apetyt.

Je d n ą  z tak ich  zwodniczych fiz:ognom ij c ie ­
szy ł się p. A m broży, k tóry  chociaż liczy ł sobie 
już  blisko sześćdziesiątkę, w yglądał zaledw ie na 
czterdziestok ilko-letu iego . W inszow ano m u tego 
tak często, iż nareszcie n a b ra ł przekonania , i e  ma 
zdrow ie żelazne i posiada w szelkie kw alifikacje na 
M aiuzala, S tało  się to a  niego po prostu m anją, 
każdą rozm ow ę usiłow ał naprow aazić ua kw estję 
w ieku i aobrego  w yglądania, p rzydaw ał sob ie ra -  
w et lat, aby wywoływać tem  większe wrażem e. 
Ile  razy słyszał jak  ktoś skarży ł się, że z w iekiem  
zaczyn ' zapadać na zdrow iu, zwykł był m aw iać :

—  Ja , panie, mam już siódm y krzyżyk (n o ta ­
bene, nie skończył jeszcze sześćdziesiątki) a nie 
m yślę w cale narzekać.

—  N ie może być ! —  odpow iadano —  pau 
dobrodziej nie w yglądasz wcale na te lata.

—  Ńo, to jra w d a , w yglądam  m łodziej, ale 
tak je s t, panie — m ów ił p rzyb iera jąc  wyraz fa ł­
szywe. skrom ności, gdy  oko błyskało  tryum fem .

O tak ich  przypadłościach , jak  ociężałość, k tó ­
ra  przychodziła z w iekiem , ja k  jak ieś  strzykanie 
i łam an ie  po kościach, jak coraz częściej dokucza­
jąca  dy eh iw ica . albo początki kataru  żołądkow ego 
i stw ardn ięcie  w ątroby, uie m ów ił nic, t» n ic n m a -  
ża: ąc to wszystko za objawy p n y p ad k ó w e , które 
tak sam o dają się n ieraz we znt.ki i m łodzieży.

Miał p. Ambroży żonę młodszą od niego o

la t przeszło dziesiątek , która jed n ak że  by ła słabo­
witą, w ięc zuowu w yglądała starszą niż w iek r s k a -  
zyw ał. Było to stadło bezdzietne, ale pod w zglę­
dem  pożycia wzorowe, co może w ypadało, z a ­
wdzięczać tem u, że je jm o ść  jakkolw iek w ątła, 
w dom u w odziła rei, trzym ając m ałżonka niejako 
pod pantoflem . S łabość je s t czasem  w ielką siłą.

Z biegiem  la t jednakże sy tuacja po trochu  
się z m ie n i ła , pani zestarzałe, się przedw cześnie, 
pan ani m yślał abdykow ać ze sw oich p re tf  nsyj do 
m łodości. L’rzy odrobinie złej woli harm onja  m o­
g ła  być zakłóconą. Jeszcze też sam a pan i A m bro - 
żowa dla przypodobania się mężowi, nie p rzew i­
dując w n iew inności ducha żadnych  złych z tego 
następstw , podn ieca ła  w nim  io dobre o sobie 
rozum ienie , po trącając r  iz po raz o strunę, która 
b rzm iała  dlań najw dzięczniej.

I  tak  naprzykład , stawał# z nim  przed zw ier­
ciad łem  i każąc mu się p rzeg lądać, m ó w iła :

—  Jak  ja  staro  przy tobie w yglądam , mój 
raężusiu, praw da ?

—  Ale gdzie t a m ! zdaje ci się.
—  Jak to , nie uważasz tego ?
—  M usiałaś dziś źle spać, więc j e 3teś trochę 

m izerna.
—  N ie I t y  m usisz m ieć jakiś sekret, p rzy­

znaj się... je s te ś  d rug i Cagliostro... p rze c ie ż  t,y za­
m iast się starzeć , to je s te ś  m łodszym  z każdym 
duiem , w yraźnie przystojniejesz.

—  To tylko tak  w tw oich oczach, kochanie 
—  odpow iadał ob łudn ie , lecz porów nyw ając sw oje 
pełne oblicze z zm arszczkam i połow icy, podziw iał 
m im ow olnie w zględność, z ja k ą  obszedł się z nim  
ząb czasu, w ów czas gdy ua jej w dziękach zosta­
w iał tak  w idoczne ślady sw oich  zadraśn ięć.

To m u nasuw ało najzuchw alsze zam ysły, k tóre, 
chociaż opędzał im się jak  m ógł z początku, 
utkw iły m u nareszc ie  w głow ie. N ie w iedzieć, jak  
doszedł do tego, że swoje obow iązki względem  
żony zaczął uw ażać w prost za jak ąś  funkcję hono­
row ą, a stanow isko swoje, jako  m ałżonka, za ro ­
dzaj synekury , pozw alającej m u ubiegać się o po­
boczne benefi(>ja( do k tó rych , jak  m u się  zdawało, 
m ia ł w szelkie praw o, b y ły  to zrazu jak ieś pojęcia 
nie jasne, obrazy  m gliste , k tó re  po trochu  zaczęły  
przybierać k sz ta łty  coraz to w yraźniejsze. M arzy ł 
coraz śm ielei o em ancypacji —  chociaż długo nie 
m ógł się zdecydow ać na p rzv jęcie jak iegoś pozy­
tyw nego planu, podobny do d ługoletniego w ię .n ia , 
który odzyskawszy wolność, nie wie sam  jeszcze, 
ja k  m a z niej korzystać i gdzie si§ udać.

P rzedm io tem  jego  m arzeń była natura ln ie 
ta  p łeć  zdradziecka, której p ierw sza rep rezen tan tka 
E w a w raju  jeszcze skusiła  do złego pierw szego 
m ężczyznę. W iele bardzo w zględów , z k tórem i 
bądź co bądź m asia ł się rachow ać, nie dozwalały 
m u puszczać aię na szerszą arenę, d o s tę p n ą  dlań 
chyba w jak iejś bardzo od leg łej niedaiącej się 
bliżej określić p rzy sz ło śc i; z konieczności w ięc 
ofiaiam i, na których podbicie pozw aR ł sobie snuć 
zdradliw e pro jekt?, m ogły być ca  początek tylko 
nim fy, d rjady  i najady z? ludnia ,ące Kopytówkę, 
w ieś jego  dziedziczną. D alekiem i one były od 
urzeczyw istn ien ia jego  ideałów , ale któż nie wie 
jak ponętnego zapachu nab iera owoc zakazany od 
chw ili, gdy  poń sięgam y ?

Tak w łaśnie było z panem  A m brożym . W ie r­
ny do pewnegc czasu m ałżonek, zw ^kł był patrzeć 
dotychczas oa kopytow ieckie p iękności okiem g o ­
spodarza lyUa>, klasyfikując ie na podstaw ie w ięk­
szej lub  m niejszej zręczności i zdolności do pracy. 
Jeże li która z n ieb  w zbudziła w n im  adm irację, 
to tylko ze w zględu na tę  za le tę ; jeżel, podziw iał 
je j zręczne ru ch y  lub klasyczną budow ę to wów ­
czas, gdy  te  m arm urow e kształty  dźw igały snop 
zboża, a  g ię tka  k ib ić p rzeg ina ła  się malowniczo 
przy  g rab ien iu  siana lub  przy w yw ijaniu sierpem  
na zagonie. T eraz zaczynał dopatryw ać w n ich  zu ­
p e łn ie  innych  siron

D aw niej, gdy  przy okrężnem  przodow nica 
w ręczając m u w ieniec z żyta lub  pszenicy u śc i­
snęła jego  kolana, b ra ł ją  W obecności żony w 
objęcia z uczuciem  ca łk iem  ojcow skiem , do k tó ­
rego  m ógł się otw arcie p rzyznać p rzed  to w a u y -  
szką życia —  a gdy  czasem któ ry  z w olnom yśl- 
niejszych sąsiadów  pozwolił sobie na ten  tem at 
jak ie jś  sw aw olnej uw agi, nie licującej z zasadrm i 
w yznaw auem i przez p. A m brożego, ten  odpow ia­
d a ł dobrodusznie śm iejąc się na całe gard ło  —  
bo sw oją d rogą lu b ił zaw sze tłu s te  d y k te ry jk i:

—  N ie d la psa k ie łbasa, m ości dobrodzieju.
I  m ów ił to w najlepszej w ie r .e , bez żadnej

obłudy.
Dziś przy podobnej okoliczności zaczerw ie­

n iłby  się  z pew nością, a już jak  ognia bal się, 
żeby żona n ie  w yczytała m u przypadkiem  z oczu 
jego  ta jem nych  m yśli. I  to n ie  d la  tego, żeby s u ­
m ien ie rob iło  m u z b j t  dotkliw e w yrzuty, bo na 
to dał sobie abso iueję ale ze w zględu na sceny 
m ałżeńskie, k tóre m ógł nariewuo przew idyw ać w 
podobnym  wypadku.

— K obiety są tak  uprzedzone, tak  łatw o dają

ncho plotkom  —  rozum ow ał sobie —  że z rz e iz y ,  
o k tórej uie warto m ów ić, gotow e są zrobić n a j­
okropniejszą aw an tu rę . T rzeba się m ieć  na ostro ­
żności.

P a n  A m broży m ógł napew no spod iew ać s :ę, 
że jego  pani. jakkolw iek stw orzenie w ątłe 1 s łab o ­
w ite, w obronie sw ojej godności m ałżeńskiej, s ta ­
nie s ię  jeżeli nie g roźną, to dokuczbw ą. J e j s iłą  
było zam knięcie się w m ilczeniu  —  a je s t to broń 
tak  dobra, jak  każda in n a ; byw a czasem  n rw e t 
dalekc groźniejszą niż najbystrzejsze potoki E łów ; 
te p rzyu»;ran iej p rzem ija jc, uchodzą bezpow rotnie, 
gdy  m ilczenie rozlew a się  jak bagnisko i zatruw a 
wszystko naokoło.

Enoaucypujący się m ałżonek postanow ił tedy 
być ostrożnym , ale to sumo już w skazuje, że uie 
m yśla ł zrzekać się sw oich zam iarów . W  piersi, cb 
jego  założyły sob ie m agazyn palne m aterja ły , dla 
k tórych  dosyć było jed n e j isk ierk i, 8by w ybucLły 
płom ieniem .

Tej isk ierce dano było  paść z oczu m ę ż a tk i: 
g rzech  podw ójny, z którego jednak pau A m broży 
tłum acząc się w yjątkow em i oko licznościam i, nic 
sobie nie rob ił. M ężatce tej było na i ruję M ag d a ; 
kobiety  zaś w iejskie zazdroszcząc je j sm ukłego 
w z ro s tu , przezw ały ją  tryw jalnie W ielguśnicą. 
Z m ęża nosiła nazwisko G raczykow ej, albo w prost 
M aćkow e1. Oprócz sm ukłego  w zro stu , obdaizona 
by łe nadto  im ponującą urodą, pod w zględem  któ­
re j nie m iała we wsi ryw alki. B ył to typ m o­
gący służyć rzeźbiarzow i za m odel do posągu Ju -  
nony.

P ośredn ik iem  w  bliższem  zetknięciu  się pana 
A m brożego z M a ćk o w ą , b y ł jak zwykle przypa­
dek, ten sam  przypadek, k tóry  b ib lijnej pam ięci 
królowi D aw idow i n asu n ął grzeszne zam ysł] w zglę­
dem  B etssue i, ukazawszy m u w cale n iedyskretn ie  
z tarasu  pałacow ego żonę U -jaazow ą, myjącą się 
w sw ojej sypialni bez najm niejszej żenady, bo 
nie m yślała, żeby ją  kto podpatryw ał, (co zresztą 
nie je s t dow iedzionem  h istorycznie). T ak  sam o 
pan A m broży zap łonął w jednym  m om encie, niby 
s ia rk a , gdy raz w yszedłszy n a  p rzechadzkę za 
ogród, nad  staw  utw orzony przez zatrzym aną przy 
m łyn ie rzekę, u jrzał M agdę sto jącą p r3w is po ko­
lana w wodzie, z zakasanem i powyżej łokc  rę k a ­
wam i , p iorącą bieliznę i w yw ijającą energ iczn ie 
trzym aną w m uskularnej ręce kijanką.

(C-aĄg cUuspy nustąpi.)

0

i rak ładach  powietrze - leczniczych.

Poprzednio w ykazałem , że m iędzy ow em i le 
kam i, k tórych  dostarcza  sam a przyroda, odgr^w i 
k l i m a t  ro lę  najw ażniejszą. P om im o to u n»s by 
ten  lek do n iedaw na praw ie n ieznanem  i d la  teg< 
daw niej żader z nas lekarzy, w ysyłając choryc ł 
do nzd-ow isk krajow ych, nie w spom inał J  k lim a 
cie tych  111 drow isk, chociaż w iększa część s nici 
posiada k lim at w yśm ienity  i "głównie jem u  za 
w dzięczą skuteczność swoją. D opiero w ostątińcl 
la tach  zaczęliśm y osw ajać się z pojęciem  „klim at' 
i dopiero od tąd , w ysyłając chorych  do nzdrowis. 
krajow ych, zw racam y i r h  uw agę na zb aw ien i 
wpływ klim atu tychże. Czynimy to jednak  jeszczi 
zawsze tak n ieśm iało , jak gdybyśm y się  w stydzn 
zryw ać z ow em i zapatryw aniam i, k tórem iśm y si< 
w tym  w zględzie dotąd  kierow aii.

Oo do rodzajów  k lim atu , rozróżniają klim ato 
logow ie g łow nie następu jące  : k lim at a 1 p e j e k i 
p e d a ł  p t j s k i ,  z w y k ł y  g ó r  s k i  i m o r s  ki  
G dpow iedn.o do tego dzielą uzdrow iska na a lpe j­
skie, podalpejskie, gó rsk ie i nadm orskie.

U z d r o w i s k a  a l p e j s k i e  leżą w wysoko 
ści znacznej, bo w ynoszącej w E uropie 10 0 0 — 200< 
m . n p. m. S kutkiem  tego w szystkie ż jw io ły  
z k tórych  k lim at się sk łada, różm ą się w nic! 
zupełnie od k lim atyeznycn  żywiołów nizin. Do naj 
g łów n ie jszych  z tych  żywiołów  należy, ja k  ju 
w iem y, pow ietrze, t. j. jego jakość, stopień  cie 
pło ty , w ilgoci i s tan  skąp ien ia, orać kierunek w ia 
trów , ilość św ia tła  słonecznego  i t. d.

P ow ietrze  alpejskie odpow iada, o ile to  jea 
m ożebnem - w szystk im  w an .nkom  pow ietrza czy 
s te g o , posiada bcw ien . jt k ucjm niej Drzymieszel 
szkodliw ych. Ju ż  tedy ta  je d n a  w łasność b y ł ib  
w w ielu razach  dosta teczną do . wytłum aczeni: 
ow ych uzdraw iających  w łasności, k tó rem i powie

'*) J«?' to .dalłz? e ią e  r#xpr*,WT : „ C z y  (.* t nie j ą 
|  pe w n o  t t L i e ,  a- t o ^ a ł L i e m s k n -
i t e c z n e  s p o s o b y  J e o z • n i a*?

P io rw łzy  zeizyt tej rozprawy j eg( już do nabycia.
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MLtop H o r d y ń s k i  i  V kl. gimn. w Przemyślu, 
157 tir. 50 ct . Roman N e g r n s z  z V' kl. gimn. 
w Samborze, 157 złr. 50 c t . ; Roman K a m i ń s k i  
z V I kl. gimn. w Sanoku, 157 złr. 50 o t.; Mieczy­
sław  W o j k o w s k i  z V kl. gimn. w St-nisławowie, 
157 złr. 50 ct. ; Jan  S t o j ę  l a  z V III  kl. gimn. 
w Tarnowie, 157 złr. 50 c t . ; Eustachy R o g a l i ń ­
s k i  z I  kl gimn. w Stryju, 167 złr. 50 ct ; Adam 
Z i e m s k i  z V kl. gimn. w Nowym Sączu, 157 złr. 
50 c t . ; Jozafat S z m i g e r  z V III kl. g im n. w Tar­
nopola, 157 złr. d0 c t . ; Marjan B o g d  a n i  z Y kl. 
gimn. w Wadowicaoh, 157 złr. 50 c t . ; Bronisław 
K o w a l e w s k i  z I I  kl. gimn. w Złoczowie, 157 złr. 
50  c i.;  W łodzimierz B o c h e ń s k i  z VII kl. gimn. 
w Złoczowie, 157 z łi. 50 c t . : Ignacy S ł a s k  i
z V kl. lealnej we Lwowie, 157 złr. 50 c t . ; Marjan 
N i e w i a d o m s k i  z I II  kl. realnej w Stanisławowie, 
157 z łr. 50 c t . : Bolesław R i e d m u l l e r  z III  r.
medycyny w Krakowie, 157 złr. -50 ct.

2. Z  fundacji Zakordonow ej: W ładysław  
C h m  i e l a r  c z y k z VI kl. gimn. w Krakowie, 157 
złr. 50 c t . ; Sofron M a t w i j a s  z VI kl. gimn. aka- 
dem. we Lwuwia, 157 złr. 50 c t . ; Eustachy M a k a -  
r  u s z k a  z V III kl. gimn. akadem. we Lwowie, 
157 złr. 50 c t.; Eugenjusz W a c y k  z V III kl. 
gimn. akadem. we Lwowie, 157 złr. 50 c t . ; W acław 
S o ł t y s  z VI kl gimn. niemieckiego ws Lwowie, 
157 złr. 50 c t . ; Jan  P i e r a c k i  z V II kl. gimn. 
Frań.-. Józefa we Lwowie, 157 złr. 50 ct ; Wilhelm 
S c h m i d t  z V r. medycyny w Krakowie, 157 złr. 
50 ct.

3. Z  fundacji ks. ( istrogskicj.- Leon N u n- 
b i r g  z I  r. medycyny w Krakowie, 105 złr.

4. Z  fundacji M atczyńskiego: Tadeusz B u r s a  
z II. kl. gimn. w Kołomyi 157 r łr  50 ct.

5. Z  fundacji Bussyana : M arjan S t a r z e w- 
s k i  z II. roku praw we Lwowie 210 z ł r . ;  Bogdan 
B i l i ń s k i  z II. r. medycyny w Krakowie 210 złr.

6. Z  fundacji Potockiego: Henryk J a s i ń s k i  
z H I. roku praw  w Krakowie 157 złr 50 c t . ; Eu- 
genjnsz D ą b r o w s k i  z IV. klasy gimnazjalnej w 
Złoczowie 157 złr. 50 c t.;  Kazimierz N i e w i a d o m ­
s k i  z I I .  klasy gimnazjalnej w Brodach 157 złr. 
50 ct.

7. Z  fundacji Z aw adzi iego : Hilary O r i  y ń- 
s k i  z V. roku medycyny w Krakowie 210 z łr .;  
Michał W i e r z c h o w s k i  z III. roku praw  we 
Lwowie 157 złr. 50 c t . ; Jan  S t a r z e w s k i  z III. 
roku praw w Krakowie 157 złr. 50 c t . ; Stefan Ż e ­
l e c h o w s k i  z I. roku praw  w Kiakowie 157 złr. 
50 e t .;  Tadeusz B i l i ń s k i  z III. roku, medycyny 
w Krakowie 157 złr. 50 ct ; Kazimierz D o b r z y ń ­
s k i  z I. rokn medycyny w Krakowie 157 złr. 50 
e t . ;  Karol G o ł ę b i o w s k i  z II. roku medycyny w 
Krakowie 157 złr. 50 c t . ; Jan  H a n k i e w i c z  z 
HI. roku medycyny w Krakowie 157 złr. 50 c t . ; 
Zygmunt B i e l s k i  z II. roku politechniki we Lwo­
wie 157 złr. 50 ct.

8. Z. fundacji D ydyńskiego: Janusz P r z y ­
g ó d  c k  i z VII. klasy gimnazjum IV. we Lwowie

00 z łr . ; Tadeusz W s z s l a c z y ń s k i  z VI klasy 
gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowie 300 z ł r . ; 
Aureli D y d y ń s k i  z I klasy szkoły ludowej w W a­
dowicach 240 z łr .;  P io lr D y d y ń s k i  z IV. klasy 
szkoły ludowej w Szczyrzycu 240 z ł r . ;  Marjan D y ­
d y ń s k i  _i II. klasy szkoły ludowej im. Konarskiego 
we Lwowie 240 złr.

9. Z  fundacji Eyicrskiego .- S tanisław  G ó r s k i  
z II. roku medycyny w Krakowie 215 złr.

10. Z  fundacji J a k ó b a : Mojsin M i i h l b a u e r  
a I . roku w ydziału inżyn erji politech. we Lwowie 
100 złr.

11 . Z  fundacji Jaroscha: Eufemia Cecylja 
S o m o g y j ó w n a  z IV. roku semin. naucz, ieńsk. 
w Krakowie 80  zł.

12. Z  fundacji Kucharskiego: Jan  M a k  o m a ­
s k i  s m .  roku szkoły rolniczej w Dnblanach 
300 złr.

13. Z  fundacji Latkowskich: Jadw iga 01- 
e s e w a k a  z O. klasy szkoły wydziałowej P P . Be­
nedyktynek we Lwowie 200 złr ; Zofja Kazek z II. 
klasy szkoły wydziałowej w Podgórzu 150 z łr ; 
W ładysław B e g i ę e  z III. kl. gimn. w Tarnowie 
150 z łr .;  Edward S e oh  t l i  n g  z I. klasy s.koły  
ludowej u  W iśniczu S tarym ; Mieczysław L a s k o w ­
s k i  z V. klasy gimn. w Jaśle 150 z łr

14. Z  fundacji hadunił tego ; Miron K i m a- 
k o w i  c i  ■ I. kl. gimnazjum akademickiego we Lwo­
wie 40  dukatów i 10 złr. ; W ładycław  M ii n n i c h 
s II. klasy gimnazjum III. w Krakowie 40 dukatów 
i 10 złr.

15. Z  fundacji Łazowskiego: Tadeusz S t e r ­
a n i  z II. r. filozofii we Lwowie 300 złr.

trM alpejskie się  odznacza. Drugą nieocenioną  
w łasnością  powietrza alpejskiego jest m ierny sto­
pień ciepłoty w sezoDie letnim , a przyczjną tego 
jeat głów nie wysokie położenie uzdrowisk alpej­
skich. Stan w ilgoci powietrza jest z Alpach m niej­
szy, niżeli na nizinach'; ztąd też tracimy tam w ię­
cej w ilgoci przez płuca i skórę. To pociąga za 
sobą większą utratę ciepła organicznego, a tu zno­
wu daje powód po pierwsze do obfitszego dopły­
wu krwi do płuc i lepszego ich  odżywiania, a 
powtóre do polepszania apetytu i trawienia, czego 
następstwem  jest raźniejsza odnowa krwi i ciała.

U cisk  atmosfery jest w Alpach m niejszym , 
niż na nizinach, gdyż powietrze jest tam roz- 
rzsdzonem. Ta własność powietrza alpejskiego 
zmienia u osób, nieprzyzwycz&|onych do niej, całą  
m schan.kę oddechania i krążenia. W Alpach  
bowiem  oddechają płuca głębiej i swobodniej, 
odbywają przeto m imo naszej woli i w ie­
dzy ową gim nastykę, która w pewnych choro­
bach jest tak ważną. Także serce kurczy się w 
A lpach raźniej, a pomimo to pracnje lżej, niż ua 
taizinaeb. T» samu tyczy się także m ięśni dowol­
nych. D la tego też odbywamy w A lpach prze- 
enadzki z łatw ością i n ie rychło nużymy się. 
Klimat aipiejski orzeźwia tedy i to znacznie, a ta 
[ego w łam osć objawia się także w sferze um y­
słowej św iętością  i usposobieniem  do pracy. Go 
do ucaueia ziębnienia, jest ono w Alpach zm niej- 
stonem  i dla tego nie potrzebujemy tam odzie- 
wae się  tak eiepło, jak ceteris paribus na ni- 
zinaeb.

Poniew aż wiatry północne i zachodnie w pły­
wają, jak oczy doświadczenie, niekorzystnie na 
organizmy, nadwątlone chorobami, przeto obrano 
na usdrojowiska alpejskie tylko takie m iejscow o­
ści, które są zasłonięte górami i lasam i od w ia­

trów rseezonyeb. Do tej zalety uzdrowisk alpej­
skich musimy dodać jeszcze inną, t. j. obfitość 
iw is t ła  ełoneczntgo ; niebo tam bowiem  jeBt 
najczęściej pogodne, a dnie dżdżyste pojawiają 
aie stosunkowo rzadziej, niż na nizinach.

O geologicznych  stosunkach uzdrowisk alpej­
skich i charakterze ich  flory, tudzież o ozonie i 
elektryczności powietrza tamecznego nie będę się 
tn rozwodził, gdyż sądzę, że już to, com dotąd 
nadm ienił, wyatarezy, aby dać wyobrażenie o lecz­
nicze m znaczeniu klimatu alpejskiego.

P o d a l p e j s k i e  n z d r o j o w i s k a  k l i ­
m a t y c z n e  leżą pomiędzy 1000 a 1200 m. n.

16. Z  fundacji Morawskiego: A rtur B o b i n  
z IV. klasy szkoły ludowej w W innikach 80 z ł r . ; 
Józef H a n u 1 a z HI. klasy szkoły ludowej w P rze­
m yślu 60 złr.

17. Z  fundacji M ałeckiego: Jan B y 1 i c a z 
IV. klasy szkoły lud. w Andrychowie 50 złr.

18. Z  fundacji Petryczyna: Stanisław  M a s- 
s a t s c h  z II. roku filozofji w Krakowie 200 z łr . ;  
Ludw ik Ś n i e ż e k  z V. roku medycyny w Krakowie 
200 z ł r . ;  Mieczysław H e l  l i c h  z III. roku szkoły 
roln. w Czernichowie 125 z ł r . ;  Jan  G r z e s i k  z I. 
roku szkoły roin. w Czernichowie 125 z ł r . ; Ludwik 
T u r a k i e w i c z  z I roku szkoły rolniczej w Czer­
nichowie 125 z łr . ;  Stefan W a l e w s k i  z III. roku 
szkoły rolniczej w Czernichowie 125 z ł r . ; Bronisław 
D o b r z a ń s k i  z II. roku szkoły rolniczej w Czer­
nichowie 125 z ł r . ,  Em il B u c z w i ń s k i  z II. roku 
szkoły rolniczej w Czernichowie 125 z ł r . ; Mieczy­
sław  M a r u s i e ń s k i  z ł .  roku szkoły rolniczej w 
Czernichowie 125 z ł r . ;  Hilary Z e m b r o w s k '  z ł .  
roku szkoły rolniczej w Czernichowie 125 z ł r . ; Sta- 
l is ła w  D o b r z y  c k i  z IV. klasy gimnazjum św. 
Anny w Krakowie 150 z ł r . ;  Józef S z c z u r e k  z 
VI. kl. gimnazjum św. Anny w Krakowie 150 złr.

19. Z  fundacji P itonia:  Jan  C i s z e k  z VI. 
kl. gim. w Nowym Sączu 67 złr.

20. Z  fundacji Byzaerskicgo : Franciszek D o- 
b r o w o ł s k i  z VII. kl. gim. w N. Sączu 132 zł.

21. Z  fundacji Sądeckiej : Feliks B o c h e ń ­
s k i  z VII. kl. gim. w Tarnowie 100 zł.

22. Z  fundacji Siemianowskich: Marjan B i ł -  
g o r a y s k i  z III. roku medycyny w Krakowie 
157 zł. 50 ct.

23. Z  fundacji Siemiradzkiego : Sylwery S a- 
s k i z I I  kursu  sztuk pięknych w Krakowie 100 zł.

24. Z  fundacji Skibińskiego : Franc. P i l c h  
z VIII. kl. gim . w Tarnowie 85 z ł . ;  Eudokim W a- 
s y 1 c z a k z VI. kl. gim. w Jaśle 85 zł. ; W łady­
sław  K o c h o w s k i z VI. kl. gim. w Rzeszowie 
85 zł.

25. Z  fundacji Jana Bazylewicza Towarnic- 
kiego: W ładysław  M a r k i e w i c z  z I. r. prawa 
we Lwowie 200 zł ; W ładysław  K r y c z y ń s k i  
z I. r. filozofji we Lwowie 200 zł. ; Franciszek 
S m e r e c z y ń s k i  z III. r. budowy machin na 
politechnice we Lwowie 300 zł.

26. Z  fundacji Uścieńskiego : Stan. U ś c i e ń- 
s k i  z II. kl. szkoły ludowej w Husakowie 50 z ł. ; 
Ludwik U ś c i e ń s k  i z I. kl. szkoły ludowej w H u­
sakowie 50 zł.

27. Z  fundacji W ierzbickiego: Marjan L a n c  
z n .  kl. szkoły realnej we Lwowie 370 zł. (krewny 
fundatora).

28. Z  fundacji Zalchockiego: Henryk D o
b r z a ń s k i  z VIII. kl. gim. III. w Krakowie 
115 zł. 50 ct. ; Juljan D o b r z a ń s k i  z I. kl. gim. 
we Lwowie 116 zł. 50 ct. ; Stanisław  C z a p r a ń s k i  
z III. kl szkoły ludowej w Krakowie 115 zł. 50 ct.; 
Antofli D ą b r o w s k i  z Tli. kl. szkoły ludowej im. 
św. Anton;ego we Lwowie 115 zł. 50 ct. ; Karol 
B o g u s z  z I. kl. szkoły ludowej im. św. Antonie­
go we Lwowis 115 zł. 50 ct. ; Bronisław  Z b y- 
s z e w s k i  z II. kl. gim . w Tarnowie 115 zł. 50 ct.;
Tadeusz R ó ż a ń s k i  z V. kl. gim. w N. Sączu
115 zł. 50 ct. ; M ichał Ł u c k i  z III. r. praw a we 
Lwowie 115 zł. 50 ct. ; Bronisław J a w o r s k i  
z IV kl. Ezkoły ludowej w W innikach 115 zł. 50 ct.

29. Z  fundacji Ż u r akowskiego Karol M a s z -  
k o w s k i z II. r. filozofji w Krasowie 262 zł. 50 ct.; 
Feliks M i l e w s k i  z IV. r. medycyny w Krakowie 
262 zł. 50 ct. ; Romueld R o m a n o w s k i  z IV. 
praw a w Krakowie 262 zł. 50 ct. ; Marcin Z a-
w a d s k i  z VI. kl. gioi w Kołomyi 210 zł. ; Wi-
tołd S t a r z y ń s k i  z III. kl. gim. w Jarosław iu 
262 zł. 50 ct.

30 Z  fundacji Paselskicgo: Stefan B o b o w ­
s k i  z V, ki. gim . w  Brzeżonach 150 zł.

K K O N IK A .
Wiadomości osobiste. M arszałek kraj. hr. 

T a r n o w s k i  w y jecb il na kilkanaście dni do D zi­
kowa. —  Członek W ydziału kraj. p. P i e t r u s k i  
wyjechał na kilka dni do W iednia. —  Szlązki de­
putowany do Rady państwa, dr. D • m 6 1, uległ w 
d. 17. bm. atakowi apoplektycznemu, znajduje się
jednak obecnie na drodze do wyzdrowienia.

Nekrologja. We Lwowie zm arł Feliks L  e k- 
c z j ń s k i ,  dyetarjusz W ydziału krajowego. —
Adolf z Zakliczyna. J o r d a n  po dolegliwej i
długiej chorobie, zm arł w b l  roku życia w 
Brzezinkach pod Tarnowem. —  W Warszawie 

W B M W W W a p M M M W M B

p. m i dz d a ją  sku tk iem  tego łag o d u ie j, niż 
alpejsk ie. T yczy  się to szczególnie ich  w pływ u na 
p łuca i se re s . W egetacja różni się od alpejskiej 
g łów nie tem , że obok łąk , zasłanych  kw iatam i 
p ięknobarw uem i, w idzim y tam  także pola orne, 
a oprócz lasów  szp ilkow ych, fakze w span iałe  lasy 
liściow e. K lim atyczne zaś znaczenie lasów  jest 
bardzo  w aźnem . One to p rzyczyniają  się obfitością 
ozonu do czystości pow ietrza ; dostarczają m u oraz 
w ilgoci tyle, ile p o trzeb u je ; nadto ch ron ią  one
od w ichrów  i łagodzą zbyteczną ciepłotę. Także 
na um ysł w pływ aia lasy bardzo korzystn ie. Ow 

i m ajestatyczny  spokój bow iem , jak i lasom  je s t 
1 w łaściw y, łagodzi nain jętności , poetyczny zaś 

urok lasów  zajm uje w yobraźnię, rozprasza więc 
nudy i n as tra ja  um ysł tak, że św ia t w pow abnie j­
szych p rzedstaw ia  się bnrw ach. Gdy tedy okolice 
alpejskie im ponują w ysokością gór i w spaniało­
śc ią lodowców, to natom iast okolice podalpeiskie 
baw ią oko bu jną w egetac ją  i m rlow niczością k ra j­
obrazów.

G ó r s k i e  i p o d g ó r s k i e  u z d r o w i ­
s k a  k l i m a t y c z n e  leżą pom iędzy 1200 m . a 
poziom em  m orza, k lim at ich  przeto n ie  dorów nyw a 
a r .  alpejbk em u, an i podalpejsk iem u. Pom im o to 
dzia ła ją  one także zbaw iennie, a zarazem  jeszcze 
łagodn ie j, niż uzdrow iska podalpejskie. D la tego 
też m ożna do uzdrow isk  gó rsk ich  i podgórsk ich  
wybyłać naw et cho rych  gorączkujących , a więc 
tak ich , dla k tó ry ch  okolice w y ^ k o  położone nie 
ca łk iem  są  odpow iednie.

Co do k l i m a t u  m o r s k i e g o ,  znaczenie 
jego  pojm iem y najlep iej, je ś li go porów nam y z a l­
pejsk im . Otoż nad m orzem , jako w położeniu naj- 
uiższem , je s t pow ietrze gęście jszem , a ztąd ciśn ie­
n ie jego  w iększem , niż w A lpach . W skutek  tego od- 
d ech an ie  i ru c h j se rca  odbyw ają się nad m orzem  
spokojniej, niż w A lpach . P o w tó re , nad  m orzem  
je sl pow ietrze nasycone w ilgocią i najczęściej 
w  ruchu , lz tą d  też trac im y  tam  stosunkowo więcej 
ciep ła , n t  w A lpach . P oniew aż atoli z powodu 
n asy cen ia  pow ietrza w ilgocią tracą  p łuca i po­
w ierzchn ia  c ia ła  m niej w ilgoci, niż w A lpach, 
przeto z iębniem y nad m orzem  stosunkow o m niej, 
niż w A lp ach , > 1 tary i inne  następstw a
zszięb ień  należą w . .l u u r w i s k a c h  nadm orsk ich , jak  
wiadom o, do zdarzeń  bardzo rzadkich .

Z pow odu zw iększonego uby tku  c iep ła  w uzdro­
w iskach n adm orsk ich , zw iększa się  tam  po trzeba 
pokarm u. Z tąd  też zaostrza się nad  m orzem  ape-

zm arł ks Józef Justyn S t r z a ł e c k i ,  ostatni 
rektor b. szkół pijarskicli w W arszawie. Po ich znie­
sieniu nauczał w szkołach świeckich i w r. 1845 
wysłużył emeryturę. Następnie podróżował, głównie 
w celach naukowych, po Niemczech, Francji i An- 
glji, od r. 1860 napowrót stale osiadł w Warszawie, 
a przestawszy pełnió obowiązki kapłańskie, oddał się 
naukom. Ulubionem jegc zajęciem były badania lite­
ratury klasycznej i m atem atyka; pracował nad hi- 
storją matematyki w Polsce, do której znaczne na­
gromadził materjuły. Corocznie robił wycieczki za­
granicę. Człowiek był uczciwy, wykształcony, miły 
w obejściu i pożądany w towarzystwie. —  W Czę­
stochowie zm arła artystka dramatyczna F r. S w a r y -  
c z e w s k a .  Zachorowała w czasie gry na scenie i 
w kilka godzin zakończyła życie. W ypadek ten zda­
rzył się podczas przedstawienia, danego w Często­
chowie przez towarzystwo p. Szymborskiego. Śp. Fr. 
Swaryczewska pracowała na scenach: lwowskiej, kra­
kowskiej i poznańskiej, a ostatniemi laty przeniosła 
się do prowincjonalnych teatrów  w Królestwie. W  g lo ­
nie kolegów zostawiła jaknajlepszą pamięć, jako p ra ­
cowita i dobra kobieta, oraz użyteczna dla sztuki 
artystka.— W  Peszcie zm arł Henryk H e n s z e l m a n ,  
znakomity Krytyk, estetyk, konserwator zabytków, 
archeolog, profesor historji sztuki, na uniwersytecie 
peszteńskim (urodzony w r. 1813 w Kiakowie). Aka- 
demja węgierska podnosi jego wielkie zasługi.

t  Dr. Władysław Orłowski, jeden z najpopu­
larniejszych i najbardziej cenionych lekarzy w arszaw ­
skich, zm arł d. 17. bm. w W arszawie. Piastował 
on zaszczytną godność prezesa warszawskiego Towa­
rzystwa lekarskiego. Pracow ał bez wytchnienia, a 
nawet dotknięty zabójczą chorobą piersiową, nie prze­
staw ał służyć społeczeństwu. Nauka lekarska obfitą 
po nim weź i ie spuściznę. Nietylko bowiem jako le­
karz i operator czynnym był śp. W ładysław . Noto­
w ał skrzętnie wszystko, co postęp wiedzy lekarskiej 
przynosił, a obszerna praktyka s, ostrzedz dała i 
sk ładał z tego sprawę dla użytku pozostałych kole­
gów. Cały szereg artykułów i prac wyczerpujących 
drukow ały: „Pamiętuik Towarzystwa lekarskiego",
Tygodnik lekarski, Gazeta lekarska, K lin ika  i M e­
dycyna. Od dwóch la t walczyć on m usiał z ehorobą 
nieuleczalną, k tóra z chwilą każdą rob ła  zatrważa­
jące postępy. P onnc i starania kolegów zdołały za­
pewnić tylko ulgę chwilową, nie mogły jednak u ra ­
tować życia człowieka, tak pożytecznego dla społe­
czeństwa, jak śp. Orłowski. Z Orłowskim zszedł z 
tego świata lekarz bezinteresowny, wysoko godność 
swego powołania pojmujący, człowiek praw y, szla­
chetny... Cześć jege pam ięci!

Kalendarz. Czwartek (£ 1 .) : Eleonory Kr. —  
Wschód słońci o godzinie 7. min. 5, zachód o 
godzinie 5 min. 24.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i  W  lutym wolno po­
lować na kozły (rogacze), lisy, cietrzewie i głuszce, 
dropie, pardwy i ptactwo wodne i błotne w ogól­
ności.

1  życia towarzyskago. Dziś o godz. 3. po 
południu odbędzie się w kościele OO. Dominikanów 
ślub Witolda ks. C z a r t o r y s k i e g o  z Jadw igą hr. 
D z i e d u s z y c k ą .

Dar. Pan Karol Kiselka, radny m iasta Lwowa, 
darował tak jak w latach poprzednich dwanaście par 
butów dla ubogich uczniów szkoły męskiej im. św, 
Marcina. Za co wyraża mu rada szkolna okręgowa 
szczere podziękowanie.

C.sarz udzielił izraeliokiej gminie wyznan owej 
w Jordanowie, powiatu myślenickiego, na odbudo­
wanie spalonej synagogi, zapomogi w kwocie 
100 złr.

Uczczenie pamięci Z. Krasińskiego. W sobotę 
dnia 23 bm., jako w 30tą rocznicę sm ieici Zy­
gm unta Krasińskiego, odbędzie się w lokalu Czytelni 
akademickiej (Rynek II. piętro) uroczyste posiedzenie 
Kółka literackiego, na którem aKad. Sternal odczyta 
swą piacę p. t. „Ideały Krasińskiego." Wszystkich 
miłośników piśmiennictwa naszego, jakoteż akademi­
ków uprasza o jak najliczniejszy udział zarząd Kołu a. 
Początek z uderzeniem pół do 7. wieczorem.

Temperatura. Barometr opada Średnia tempe­
ratura wczoraj była —  0 5"C ., najwyższa -j- 0 '8  C., 
najniższa — 1 2°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej: W a tr  z zachodniej strony, śiednia
tem peratura doby około —  0°C., niebo przeważnie 
zamglone, a powietrze wilgotne i nader niespokojne, 
opad wcale nieznaczny.

I mówią, że u nas po niemiecku nie umieją ! 
Oczywista nieprawda, gdyż nawet w przemyślańskim 
sądzie tą  erudyci, wytrawni znawcy języka niemiec­
kiego, którzy nim władają w słowie i pibmie. W ła-

ty l jeszozs raźniej i siln ie j *), niż w A lpach , a 
odpow iednio do tego odżywia się organizm  rychlej 
i w aga ciała  podnosi się prędzej. D la­
tego też je s t  k lim at m orski w wielu razach  jeszcze 
zbaw ienniejszym , niż alpejsk i.

S łońce św ieci jak  w A lpach , tak  też i nad 
m orzem  jaskraw o i obficie, tak zwana i n s o 1 a c j a 
przeto je s t także w nadm orsk ich  uzdrow iskach  
w ydatną, pom im o to posiadają one ciepłotę rów uie 
um iarkow aną, jak  alpejskie, i to je s t  w gorącej 
porze t o k u , ja k  już w spom niałem , jedna z n a j­
cenniejszych  zalet tak  alpejsk ich , jak  też i n ad ­
m orsk ich  uzdrow isk k lim atycznych.

Że pow ietrze je s t nad m orzem  bardzo czyste, 
rozum ie się sam o przez się. N ajczyściejszym  jednak , 
a zatem  i najzdrow szem  je s t  ono na w yspach, od- 
dalunych  od lądu s ta łe g o , tudzież na pokładach 
okrętów , zw łaszcza żagiow ycu. D latego też p rze­
jażdżki okrętam i odgryw ają, jak  wiadom o, bardzo 
w ażną ro lę  w nadm orsk ich  uzdrow iskach k lim a­
tycznych.

W idzim y z tego w szystkiego, że klim at m or- 
Bki je s t  częścią podobny do alpejskiego, częścią 
zaś tem uż w prost przeciw ny. P om im o to leczn i­
cze rezu lta ty  w pływ u tych  dw óch klim atów  są 
bardzo podobne do siebie. C ała różnica, jaka się 
daje zauważać, polega n ieraz tylko na tem , że 
k lim at m orski, a przedew szystk iem  północno- 
inorski, działa  energ iczn iej.

Poniew aż k lim at je s t, jak  w łaśn ie w ykazałem , 
lekiem  tak  potężuym , przeto  w chodzą uzdrow iska 
k lim atyczne coraz w ięcej w używ anie i coraz w ię­
cej zw racają uw agę chorych  na k lim at tacy  le k a­
rzu, którzy już m ieli sposobność przekonania się 
naocznie o nadzw yczajnej jego skuteczności.

K lim at w pływ a korzystn ie Da jakość i ilość 
krw i. To przyczynia się do lepszego odżyw iania i 
energ iczn iejszej odnowy, a w dalszem  następstw ie 
do usuw ania ow ych zboczeń, k tóre stanow ią ch o ­
robę. Do w ytw arzania się atoli k rw i, odpow iedniej 
co do jakości i ilości, po trzeba oprócz zdrow ego 
k !im atu jeszcze i zdrow ego pokarm u. Z te ­
go w y n ik a , że dobry  w iat je s t  w  uzdro­
w iskach rzeezą n iezbędną. Rzecz ta  rozum ie się 
w praw dzie sam a przez s i ę ; podnoszę j ą  tu  je -

*) W uzdrowisku W a s t e  r l s n d  np. pojawia się 
już po jednogodzinnej przeakadzoe nad u-orssm apetyt 
tak gwałtowny, że zaraz na pierwsze śniadanie konsu­
mują tam geście więaej, niżeli gdzie indziej przez dzień 
cały.

śnie onegdaj zachwycaliśmy się takim adresem : „ Vom 
k. fc. Bezirksgericht Przemyślany — A n  H erm  
Landesadvocaten dr. M . Lemberg. Zhl 182. “—  
Sehr g u t !

Wychodźtwo ao Ameryki. Policja krakowska 
przytrzym ała na wychodźtwie do Ameryki bez odpo­
wiednich funduszów i legitymacji, Józefa P rusia  z 
Bobowy, Józefa Sitarza z Widełki. Stanisław a Nosala 
z Róży, M ichała Rypackiego z Stelbachu, Janosza 
M łynarczyka z Knesina, Sekierskiego P aw ła  z Gro- 
mosza, a przeprowadziwszy stosowne dochodzenie, 
w ykryła w pewnej miejscowości po za Krakowem 
agenta, nakłaniającego do wychodźtwa, który od przy­
trzym anych w yłudził po 6 złr od osoby za przepro­
wadzenie ich po za granicę pruską.

Łatwowiernych wychodźców zwrócono do ich 
siedzib rodzinnych.

Bernard Landau z Krakowa, syn .Artura vel 
aron?, zajmujący się dawniej razem z ojcem ułatw ia­
niem wychodźtwa do Ameryki, oskarżony w piocesie 
Wadowickim, okradł swoją matkę z biżuteryj i pie­
niędzy i um knął do Ameryki. W ucieczce, w skutek 
wysłanych za nim telegramów, przytrzym any został 
w Ham burgu.

Uniwersytet peszteński liczy obecnie 3746 
słuchaczy, między którymi jest żydów 1209.

Ks. Paweł Sapieha na dworze kró'a Siamt 
Z Bangkok, rezydencji króla Sianm, otrzym ał w dniu 
17. bm. W r. Tagblatt list, datowany 11. stycznia 
br. Osiadły w tem mieście abonent tego pism a przy- 
seła w nim opis audjencji nowomianowanego austro- 
węgierskiego posła na dworze siemskim, bar. Biege- 
lebena, któremu w tej niezwykłej z wielu względów 
i zajmującej uroczystości, tow arzyszył jako wolonta- 
rjusz także uasz rodak ks. Paw eł S a p i e h a ,  jsden 
z młodszych synów księcia Adama, podróżujący obe­
cnie po Azji. W edług tej samej relacji, zamierza 
książę Paw eł udać się z Bangkok do Batawji, 
następnie z bar. Biegelebenem do Hongkok, Yoko- 
hama, Tokio, wreszcie z końcem kwietnia br. okrę­
tem do W ładywostoku, zkąd lądem via Kiaohta, I r ­
kuck, Tomsk dotrze do Moskwy, potem zaś powrócić 
ma do kraju.

Samobójstwo jednoroczn. ochotnika. W P ra ­
dze zastrzelił się temi dniami, w cukierni S. Kohna, 
jednoroczny ochotnik Edw. Jelinek, syn zamożnego 
w łaściciela kamienicy w tem mieście. Powodem sa­
mobójstwa była miłość bez wzajemności ku 16-letniej 
słynnej z niezwykłej urody dziewo .ynie, sprzedającej 
za ladą w rzeczonej cukierni.

Eiffel, budowniczy olbrzymiej wieży, która obe­
cnie dosięgła już 285 metrów (738 stóp), został 
świeżo mianowany prezydentem francuskiego Towa­
rzystwa inżynierów.

Miasto Piza ogłosiło swoje bankructwo, w sku­
tek czego wierzyciele chcieli nałożyć areszt na gmach 
ra tu sz a ! Dla zapobieżenia temu jeden z dzienników 
włoskich proponuje loterję, w której główną wygraaę 
stanowiłaby słynna pochyła wieża.

Oryginalna Śmierć. W łaściciel Grand-Hotelu w 
Monachjum, Józef Grunwald, zm arł w skutek ukąsze­
nia przez papugę.

Panslawizm i klimat. Dzienniki petersburskie 
ubo ewaj j, że południowi Słowianie nie wytrzymują 
ostrego klim atu petersburskiego i ocalając swe zdro­
wie, uciekają ezemprędzej z nadnewskiej stolicy. W y­
mieniają nawet na dowód liczn ■ nazwiska.

Jakiż z tego wniosek —  oto dla pogodzenia idei 
z klimatem koniecznie należałoby zająć Stam buł, 
urządzić tam akademje i dać możność południowym 
braciom kształcenia się tamże —  zostawiając pół­
nocny klim at dla polskich „buntowszezyków“ ....

Amerykańska filantropja. Niejaki Ja&ób J. 
Tome, jeden z drobniejszych miljonerów nowege 
świata —  liczy bowiem miljony swoje na dziesiątki, 
a nie na setki — ofiarował obecnie 3 ‘/a miljona 
dolarów na nałożenie burs wychowawczych dla sierot 
i ubogiej dziatwy płci obojga. W  zakładach rzeczo­
nych otrzymywać mają wychowankowie, oprócz ca ł­
kowitego u try m a n ia , także zawodowe w ykształ­
cenie rękodzieluicze aż do caasu, w którym mogą 
już samodzielnie pracować na swoje utrzymanie. 
Szlachetny dobroczyńca w młodości swojej przeszedł 
b y ł ciężką szkołę, gdyż zaczął od roznoszenia p u ­
dełek z czernidłem do butów i liczne miesiące sypiał 
pod gołem niebem. Czytać i pisać nauczył Się do­
piero jako dwndziestokilkoletni młodzieniec, gdy już 
rozporządzał kilkudziesięciu tysiącami dolarów.

Spotkanie dwu królowych. Z Londynu dono­
szą do Pol. Corr., że w tamtejszych kołach dyplo­
matycznych nie uważają za prawdopodobną rzecz, 
aby królowa W  i k t  o r j a , na zaproszenie rejentki 
hiszpańskiej M a r j i  K r y s t y n y ,  w czasie, gdy

duak dia tego, poniew aż w łaśnie w ikt pnzo-taw ia 
w w ielu u zd io w u k a ch , jak  w iadom o, n iejedno do 
życzenia.

K lim atu  dostarcza sam a natu ra , w iktu zaś 
dostarczają ludzie. Czuwać tedy nad tem , aby w ikt 
w uzdrow iskach był odpow ieduim . je s t  obow iąz­
k o m , i to najgłów niejszym , lekarzy zdrojow ych.

Oprócz dobrego  w iktu, pow inno  uzdrow isko, 
je ś li m a być dobrem , posiadać także pom ieszka­
nia zdrow e i w ygodne, tudziuż chodniki wolne od 
kurzu i zaopatrzone tak  w kanapki do w ypoczynku, 
jak  też i w sch ron iska na w ypadek deszczu n a ­
g łego . Tanże na te  czynuiki pow inn i zw racać sw ą 
u w ag ą  lekarze  zdrojowi.

C horoby, p rzeciw  którym  uzdrow iska k lim aty ­
czne sa lec jm y , aą bardzo liczne. Do g łów niejszych  
z n ich  n a le ż ą : M i g r e n a  i z w y k ł e  b o l e  
g ł u r y ,  l u b  s k ł o n n o ś ć  d o  n i e b ,  d r a ż l i -  
w o ś ć  n e r w o w a ,  b e z s e n n o ś ć  n e r w o w a ,  
n e r w o b ó l e  r ó ż n o r o d n e ,  b i p o c h o n d i j a ,  
d a l e j  p r z e w l e k ł e  k a t a r y  n o s a  i s k ł o n ­
n o ś ć  d o  n i c h ,  p r z e w l e k ł e  w y s i ę k i  
o p ł u c n y ,  k a s z a l  p ł u c n y ,  k o k l u s z ,  p r  z e- 
w e k ł y  k a t a r  k r t a n i ,  s u c h o t y  p ł u c n e ,  
p r z e w l e k ł e  z a p a l e n i e  g a r d ł a ,  n i e ­
s t r a w n o ś ć  z w y k ł a ,  n i e s t r a w r o ś ć  n e r ­
w o w a  i p o c h o d z ą c y  z t ą d  b r a k  a p e t y t u ,  
p r z e w l e k ł y  k a t a r  j e l i t ,  c i e r p i e n i a  h o -  
m o r o i d a l n e  u o s ó b  c h u d y c h ,  s k ł o n ­
n o ś ć  d o  z a t k a n i a  l u b  d o  b i e g u n k i ,  n i e -  
d o k r e w n o i ć ,  b ł ę d n i c a ,  o s ł a b i e n i e  o- 
g ó l n e ,  s k ł o n n o ś ć  d o  z a z i ę b i ę ń ,  o t y ł o ś ć  
z b y t e c z n a ,  s k r o f u ł y  (zołzy).

Ilość uzdrow isk  k lim atycznych , tak  le tn ich , 
jak  i zim ow ych, jest p raw ie niezliczoną. Z u z d ro ­
w isk alpejsk ich  znajdują się najlepsze w S z w a j -  
c a r j i ,  szczególnie nad  je z io r lm  cz te rech  k an to ­
nów , dalej w okolicy I n t e r l a k e n  i w górnym  
E n g a d y n i e .  D c lepszych uzdrow isk  a lpejsk ieh  
m ożna za liczy ć : P o n t r e s i n a .  St .  M o r i t z ,  
Ś i l v a p l a n a ,  A n d e r m c t t ,  R i g i - S c h e i d e c k ,  
R i g i - S t a f f e l ,  R i g i  - K a i  t b a d ,  G r i n d e l -  
w a l d ,  S e e w i s ,  S c h ó n f e i s  iH . D j  lepszych  
uzdrow isk  po d alp e jsk ic t należą w S z w a j c a r j i :  
A t  p e n  z e  11,  A x e n s t e i u ,  S o h ó n e c k ,  
G l i o n ,  I n t e r l a k e n ,  G e m a  u.  M a m -  
m e r  n. W  N iem czech  zaś K r  e n t  h , B e r  c h -  
t e s g a d e n ,  R e i e h e n h a l l ,  K a r l s b r u n n ,  
G ó r b e r s d o r f .  W  państw ie  a u s t r j a c k i e m

bawić będzie w Biarritz, przybyła do Madrytu. N a­
tomiast możebneoi jest, że obie władczynie zjadą się 
w San Sebastian.

Błogusławieństwo papieża. Faterland donosi, 
że papież wystosował w niedzielę telegram do nun­
cjusza Galimberti'ego, w którym udziela błogosła­
wieństwa wszystkim katolickim korporacjom, które 
zebrały się w celu modlitwy za cesarza. Papież pod­
nosi w tym telegramie, iż długie życie i powodzenie 
cesam a leży mu bardzo na sereu. Galimberti kazał 
ogłosić ów telegram w kościele św. Stefana, a na­
stępnie udzielił imieniem papieża błogosławieństwa 
zgromadzonym wiernym.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek, dnia 21. bm. 1889, o godzinie 6. wie­
czorem.

N r porządku dziennym między innem i: Oddanie 
w przedsiębiorstwo robót kominiarskich w realno- 
ściach miejskich. Sprawa nadania stjpendjów  z fun­
dacji miejskiej dla sierót chłopców i dziewcząt. 
Urzędnicy poboru i członkowie straży przy admini­
stracji dochodów niestałych, o polepszenie dotacji. 
Zamknięcie lachunków  gminnego podatku cnynszo- 
w tgo za r. 1887. W ydział towarz. „L utnia“ przed­
stawia kandydatów do bezpłatnej nauki śpiewu. W nio­
sek w sprawie urząd .enia paralelek w szkołach im. 
Czackiego i św. Antoniego. Sprawa reeementowania 
m iar i wag w miejskim zakładzie m iar i wag. Re- 
k ars  Anny Piechórskiej, właśc. realn. 1. 3 2 0 '/i 
w sprawie budowniczej.

Na tajnem posiedzeniu załatwione będą: W nio­
ski w sprawie obsadzenia kilku posad w etacie słu ­
żby rachunkowej. P iośby  o przedłnżenie darów z ła ­
ski na dalsze trzechlecie. Prośby o przyjęcie do gm i­
ny lub nadanie obywatelstwa miejskiego Antoniego 
Kozłowskiego, kupca i W ładysław a Marka, budowni­
czego, Szymona Landaua właśc. realn., Naftalego 
Loewenhocka, Marji Trofimowicz, Herm ana Mergera, 
szynkarza i M ichała Riela, szewca. Teofili Nossig, 
wdowy po oficjaliście prywatnym i Chaima Schillera, 
w łaśc. realności.

Ruch pociągów na przestrzeni Nowy Zagórz- 
Jasło  został z dniem wczorajszym zastanowiony.

W trzeciorzędnym hotelu Mojżesza Alster przy 
ul. Rzeźnickiej 1. 10 popełniono onegdij kradzież na 
szkodę Judesy Schiichterowej. Złodziej, korzystając 
z twardego snu Sch., zabrał jej z pod poduszki p u ­
gilares z kwotą 18 zł. Nadto skradziono Frejdzie 
Bilder 8 zł., pierścionek i broszkę złotą.

ZnÓWU na placu Zbożowym sKradziono D dojrzę 
K lughaupt tłum ok, zawierający suknie.

Niebezpiecznego złodzieja, Ignacego D obro­
wolskiego, poszukiwanego listam i gończemi, który 
pozostając w służbie u lekarz" tutejszego dra T., 
sa rad ł na tegoż szkodę z biurka 800 zł. Przy re­
wizji odebrano Dobr. gotówką 30 zł. i rozmaite 
kosztowności.

Czego nie kradną? Nieznany sprawca odśru­
bował onegdaj w nocy zamek od bramy wchodowej 
przy ulicy Chorążczyzny 1. 18 , który wraz z klam ­
kami zabrał.

Śmiałą kradzież popełniono onegdaj wieczorem 
na drodze prowadzącej ao Janowa. Nieznani sprawcy 
rozcięli nożem worek przywiązany do sanek Izaaaa 
Seemanna, kupca z Janowa i .wykradli towary su ­
kienne wartości 100 zł.

Składki. Do adm inistracji pism a naszego nade­
sła ła  na kościół św. Stanisława w Rzymie, pani 
Em ilja Dziedzicka złr. 2 ;  na fundację śp Felicji 
z W asilewskich Boberskiej, taż sama, 5.

Z resursy urzędniczej. W  niedzielę dnia 24. 
lutego rb. odbędzie się w lokalnościach „Frohsinn" 
wieczorek z t ańcani Początek o godzinie 8 wie­
czór. W stęp dla ozłonków resn^sy wolny (za 
okazaniem karty legitymacyjnej). —  Bilety wstępn 
dla rodzin, tndzież gości przez członków poleconych, 
wydawane będą w dniach 22. i 23. tj. w piątek 
i w sobotę, od godz. 7. do 9. wieczorem, w kance- 
laiji resursy.

W Administracji „Dziennika Polskiego1*
Lwów, plac M arjacki, 1. 6, 

nabyć rnoina :

Piiffibsci Mmn K m tin o
20 tom ów  za IC zł. 4 0  ct.

N a dalszych 20 tom ów przyjm uje się p ren u m era tę  
roczn ie 10 zł. 40  et.
kw arta ln ie  2 zł. 60 ct.

„Pożary i Zgliszcza" Zm ogasa, 2 tonij 1 zł. 20 ct. 
„Marzenie" głośna pow ieść Zoli 1 zł. 50  ct.

P renum cra to row ie  Zam iejscowi ponoszą koszta 
p rze se łs i.

nareszcie : Z e l l  a m S e e ,  L i e n z ,  A u s s e e ,  
I s c h l ,  G m u n d e n ,  M a r i a z e l l ,  V e l d e s .

Do lepszych uzdrow isk gó rsk ich  i podgó r­
skich  zaliczają w N iem czech : B a d e n - B a d e n ,
W i l h e l m s h ó h e ,  F o m b u r g ,  W i e s b a ­
d e n .  W  państw ie a u c t  r  j a c k i e m  z a ś : T o -  
b e l b a d ,  G l e i c h e n b e r g  itd,

N adm orsk ich  uzdrow isk  k lim atycznych  m am y 
także baidzo w iele, gdyż każdy nieco korzystniej 
położonj zakład kąp ieli m orsk ich  je s t zarazem  
uzdrow iskiem  klim atycznem . Z tych w ybieram y 
na porę le tn ią  zakłady, leżące nad m orzem  P ó ł- 
nocnem , A tlsn tyck iem  lub zachodnią częścią  B a ł­
tyckiego, na porę zim ow ą zaś najczęściej zak łady  
nad  m orzem  Śródziem nem  Do lepszych  „le tn ich" 
uzdrow isk  nadm orsk ich  za licza ją : M a r i e n l y s t ,  
S a s s n i t z ,  D o b  e r  a n - H e i i  i g e n d  a m  m,  W e- 
s t e r l a n d ,  W y c k ,  S t h e v e n i n g e n  i liczne 
uzdrow iska na pó łnocno-w schodn ich  w ybrzeżach 
A n g l j i .  D j  lepszych zaś „zim ow ych" uzdro ­
w isk nadm orsk ich  moŻDa zaliczyć: C a n n e s ,  
V i l l a f r a n c a ,  M e n t o n e ,  M o n a c o ,  S a n  
R e m  o, P e g l i ,  A j a c c i o ,  N e a p o l ,  A c i r e a l e ,  
P a l e r m o ,  Go  i f  u, A l  e k s a n d r  j ę, K a i r  o i 
M a  d e i r  ę.

Co do naszych uzdrow isk k rajow ych , są one 
położone tak  korzystnie, że posiadają w cale dobre 
w arunki k lim atyczne. Z a k o p a n e  (837 m. n. 
p m. *) np. m a klim at p raw ie alpejski. S z c z a ­
w n i c a  (465 m .), K r y n i c a  (595), Z e g e- 
s t ó w  (490), D o r a  (508) i M i k  u l i  c z y n  (596 
m .), leżą w k lim acie, podobnym  do podalpejskiego. 
I w o n i c z  (3 0 4 ) , nareszcie T r u s k a w i e c  
(330) i M c r s z y n  (340) łączą  w sobie żyw ioły 
k lim atu  górsk iego  z leśnym . W szystkie te u zd ro ­
w iska tedy  działa ją  g łów nie sw ym  klim atem , jak 
to później zobaczym y. Szkoda prze to , że nie 
zaw sze zw racam y na ten  czynink uw agę ow ych 
chorych , k tó rych  do rzeczonych uzdrow isk  wy­
syłam y. Z czasem , gdy  się lepiej zapoznam y 
z k l i m a t o l o g j ą ,  będziem y to czynić niezaw o­
dnie, ina tenczaB już n ie będziem y zapew niać gości 
kąpielow ych, że w uzdrow iskaen  naszych je s t  g łó ­
w nym , a raczej jedynym  czynnikiem  to, co n ic 

.n ie  kosztuje, tj. w oda m ineralna .

{Dokończenie nastąpi.)

*) W sdług kart wojsk, instytntu geograficzntgo we 
Wiedniu.



DZJUtóNNIK'POLSKI z dnia %l. Lutego 1889.

W  ądcmoścf 1 terackfGfi artystyczne.
(En.) O para. Onogdaj pożegnała nas p. Papier 

w „Trubadurze". Jabt.o naprzód przewidywaliśmy, 
partja Azuceny, znakomicie odpowiada środkom wo­
kalnym artystki, wychodzi też w jej interpretacji w 
całern tego słowa znaczeniu potężnie. Postać ta, tak 
często przez dobre nawet śpiewaczki szablonowo 
traktowana, urosła w znaczeniu i nabrała cech psy­
chologicznych, dzięki świetnej grze i deklamacji p. 
Papier. Scena opowiadania robiła wrażenie na wskróś 
przejmujące, a nawet niektóre melodje do zbytku 
tijw ializm am i pizez kompozytora wyposażone, w wy­
konaniu p. Papier wyszlachetniały i dawały się słu 
chać z nowem zajęciem Artystka onegdajszego wie­
czora była pod względem gło-u znakomicie usposo­
bioną —  mimo że forsowne podróże i śpiewanie 
dzień po dniu, nie muszą nań korzystnie wpływać. 
Nadto zachęcona gorącem uznaniem, jakie we Lwowie 
znalazła, śpiewała onogdaj z podwójnym zapałem, 
otrzymując też za to od publiczności córa.:: żywsze 
objawy zachwytu. Idąc za ogólnem życzeniem, miała 
zamiar artystka zaśpiewać we czwartek powtórnie 
„Aidę“ —  że jednak dyrekcja opery w Peszcie, dokąd 
obecn e p. Papier na gościnne wysiępy jedzie, na 
opóźnienie terminu się nie zgodziła, przeto musimy 
się zadowolić na razie obietnicą, iż w przyszłym se­
zonie zaśpiewa nam „Fides“ i „Amneris “ Artystka 
ta  oprócz zachwytu, Jiaki wzbudziła u nas swym 
śpiewem i grą, zjednała sobie wiele sympatji, to też 
występy jej będą zawsze jak  najmilej wspominane.

Repertuar teatralny. Dziś „Don Cezar" z pa­
nią Z im ajer; jutro w piątek „Nasi poczciwi wieśnia­
cy", kamedja w 5 aktioh Sardou W roli Genow.-fy 
wystąpi panna Zimajer, w sobotę „Bal maskowy", 
opera w 5 aktach Verdiego; w niedzielę popołndniu 
„Pani majstrowa z Chorążczyzny" z panią Zimajer i 
panem L ink  w sk im ; wieczór „Mikado" po raz dwu­
dziesty trzeci.

Ó tragicznej Śmierci arcyks. Budolfa wyszła 
nakładem księgarni 0. Znckerkandla i syna, bro­
szurka pt. „Następca tronu arc. Budolf —  pamiątka 
jego życia i zgonu". Książeczka ta kosztująca 20 ct. 
ozdobiona jest portretem arcyksięcia.

Peszteńska, galerja obrazów („ungari- 
sche Landes-BilJergallerie) została obecnie zreorga­
nizowana. Po włączeniu do niej dzieł m alarskich z 
różnych innych kolekcyj liczy prawie 1000 malowi­
deł Polskiego nie ma tam prawie nic.

Ruuh stow arzyszeń .
Walne zgromadzenie Towarzystwa pizyrodnil ów 

imienia Kopernika odbyło się we wtorelr w auli uni­
wersyteckiej. Przewodniczył dr. Eehman, który, zaga­
jając zgromadzenie, poświęcił gorące słowa pamięci 
śp. następcy tronu, jako szczególnemu orędownikowi 
przyrodników i potężnemu protektorowi nauk przyro 
dniczych. Zgromadzeni uczcili przez powstanie p a­
mięć zmarłego i w ten sam sposób oddali cześć pa­
mięci śp. Ignacego Domejki, członka honorowego To­
warzystwa i czynnego członka ś. p. Zygmunta W ró­
blewskiego.

Następnie przewodniczący dr. Eehm an skreślił
działalność 16-lotnią Towarzystwa, wykazał wielkie
zasługi tegoż. Organ Towarzystwa Kosmos szerzył z 
wielką znajomością rzeczy naukę, populaiyżując ją
niejako, a pierwszorzędną zasługę w tern przyznał
przewodniczący drowi Badziszewskiemu, pod którego 
redakcją wyszło 13 roczuików Kosmosa, na którego 
wydawnictwo Sejm i gal. kasa oszczędności przyczy­
n iały  się subwencjami. Również podniósł przewodni­
czący zasłngi Towarzystwa w obec wystawy przyro­
dniczej i zjazdu przyrodników we Lwowie, w którera 
członkowie Towarzystwa Kopernika znakomitą rolę 
odegrali.

Stan funduszów Towarzystwa o tyle się popra­
wił, o ile do tego przyczynił się znakomicie profesor 
Dybowski, w każdym zaś razie tyle, że Towarzystwo 
dzisiaj prawie nie ma żadnych długiw . Dr. Ignacy 
Petelenz odczytał sprawozdanie z czynności zarządu 
i Towarzystwa za rok ubiegły. Towarzystwo liczy 
168 członków, a Kosmos rozchodzi się tylko w 300 
egzemplarzach.

Po zajmującym odczyoie prof. Weigla „O mowie 
zwierząt" nastąpiły wybory. Prezesem został obrany 
prawie jednogłośnie dr. Behman, do wydziału zaś 
wybrani zostali prof. Niedźwiecki, dr. Radziszew 
ski, dr. Kadyi, dr. Dunikowski, Łomnicki.

Na wniosek wydziału uchwalono kosztem Towa­
rzystwa wymalować portret dra Radziszewskiego jako 
wielce zasłużonego redaktora Kosmosa.

Walne zgromadzenie I. Związkowej drukarni 
we Lwowie, stow. zarejastr. z nieogr, poręką, od­
będzie się w niedzielę dnia 24. lutego 1889 o godz. 
10. przedpołudniem w lokalnościach drukarni (hotel 
Żoria I. piętro).

N a porządku dziennym :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego 

zgi omadzenia. 2. Wezwanie trzech członków do pid- 
pisania protokołu z walnego zg>omadzenia. 3. Spra­
wozdanie z czynności rady zawiadowczej za r. 1888. 
4. Odczytanie zamknięcia rachunków i bilansu za 
rok 1888. 5. Wniosek redy zawiadowczej o udzie­
lenie dyrekcji ahsolutorjncs. 6. Podział zysków. 7. 
Wybór trzech członków do rady zawiadowczej.

Gdylw zwołane na godz. 10. walne zgromadzee 
nie dla braku wymaganego kompletu odbyć się nie 
mogło, natenczas odbędzie się zwyczajne roczne waln 
zgromadzenie z powyższym porządkiem dziennym 
w niedzielę dnia 24. lutego 1889 o godz. 11. przed­
południem, jako powtórnie zwołane na podstawie § 
63. stat., a uchwały jego przy jakimkolwiek komple­
cie powzięte, będą prawomocne.

Walne zgromadzenie Towarzystwa ochotniczej 
straży ogniowej „Sokoł" odbędzie się w niedzielę dnia 
24. bm. o godzinie 3. po południu w kancelarji To-

m a r u h m

Lnów , % Izby handlowej
dnia 20. lutego 18£9 r.

mm mmmiką bea Tmęmmm b l i ł ą u j i
K olej galic . K a r# la  I  W w flut po IW  ■!. m . k.
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------- 67 50 
48 —
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95 —
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22 60 
33 —

24 50 
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5 62 
5 64 
9 56 
9 84 
1 36 

1 27V* 
19 —

5 72 
5 74 
9 66 
9 94 
1 48 

1 293/« 
60 —

warzystwa, Kynek 1. 17 we Lwowie. Na porządku
dziennym : 1. Odezyi. u'.- i potwierdzenie protokołu
z 11. marca 1888 r. 2. Zatwierdzenie rachunków za 
r. 1888. 3. Uuzupełniający wybór 3 członków wy-
deiału. 4. Wybór sądu polubownego i komisji rew i­
zyjnej- 5. Wnioski członków.

S o s p o c a r s tw o , p r ze m y s ł i haridbi
Sprzedaż na raty papierów przez firmy 

* aB**&nic*ne. Z powodu wypadku pośredniczenie 
pewnej firmy Buda-Peszteńskiej w sprzedaży papierów 
wartościowych na raty zwraca wydane temi dniami roz­
porządzenie rządowe uwagę gmin na to, że sprzedaż na 
raty papierów wartościowych przez firmy węgierskie i 
inne zagraniczne tylko wówczas jesi dozwolone, jeżeli 
firma także w Austrji jest zaprotokołowaną i tutaj prowadzi 
jukstowe rejestra sprzedaży i losy sprzedane tutaj prze­
chowuje.

W kładk i do k a s  Oszczędności w Prusiech 
i Austro-Węgrzech, Wkładki do kas oszczędności w 
Prusiech podwoiły się w ostatnim lat dziesiątku, a do- 
siągnąwszy sumy 2.700 miljonów marek wzrosły o przeszło 
200 miljonów marek w samym jednym roku ubiegłym : 
zaś wkładki w kasach oszczędności austrjaekieh wyno­
siły tylko 1080-fi miljonów guldenów; w kasach węgier­
skich 248'5 m il j . ; w Kroaekiej 19-9 razem 1.349 miljo­
nów guldenów, podczas gdy w Prusiech wynosiły wkładki 
2,700 miljonów marek czyli 1.620 miljonów gul­
denów.

Z izby sądowej.
Tarnopol 17. lutego.

(Aptekarska sprawa.)
D nia 12. b. m. odby ła  się przed  tutejszym  

sądem  obw odow ym , jako trybunałem  orzekającym , 
rozpraw a g łów na p izeciw ko B olesław ow i B orysie 
w ieżowi, m agistrow i farm acji i by łem u dzierżaw cy 
apteki w C horostkow ie o w ystępek przeciw ko bez­
pieczeństw u życia z §. 335 u. k. P ow odem  do tej 
rozpraw y by ł n ieszczęśliw y w ypadek, o którym  
w swoim  czasie doniosły pism *, krajow e, a m ia ­
now icie nag ła  śm ierć  dw óch w yrobników  Iw ana 
Ś iipca i Tom ka K uczera w czasie ic h  zajęcia przy 
fabryce wody sodowej, należącej do apteki, będą- 
ce| jed u ak  w zarządzie ów czesnego dzierżaw cy 
Joach im a S ch m ette rlin g a . P oniew aż jakiś czas 
przed śm ierc ią  obydw óch denatów  częstowano 
w aptece wódką, pow stało przypuszczenie, jakoby 
koniecznie powodów ieh zagadkow ej śm ierci w tej 
okoliczności szukać w ypadało ; a gdy  w dodatku 
znaw cy w śledztw ie przyw ezw ani w ystąpili z tw ie r­
dzeniem , iż w w nętrznościach obydw óch zm arłych  
znajduje się —  jakkolw iek w bardzo nieznaezuyeh 
ilościach —  kw as karbolow y, w idziała  się proku­
ra to ria  państw a spow odow aną do w niesieuia aktu 
oskarżen ia przeciw ko Bolesław ow i Borysiewiczowi, 
jako odpow iedzialnem u kierow nikow i apteki w Cho- 
ro sttow ie .

Szczegóły rozpraw y atoli, a m ianow icie ze­
znania naocznych  św iadków  i orzeczenie znawców 
tak lekarzy, jako  też i chem ików , w ykazały do­
wodnie, iż oskarżony w danym  w ypadku najm n ie j­
szej w iny nie ponosi, i że w łaściw ej przyczyny 
śm ierci, na wszelki spesób dość zagadkow ej, n a j­
praw dopodobniej w zby t częstem  n ieste ty  pom ię­
dzy naszym ludem  o truciu  alkohoiiczuem  szukać 
należy.

W  obec tego m usiał sąd w myśl żądania 
obrony, prow adzonej przez d ra  M ichała  L andaua, 
uw olnić podsądnego od w szelkiej odpow iedzialno­
ści, a to dla braku przekonania o w inie tak  w k ie­
runku  podm iotow ym , jako też i p r z e d m i o ­
t o w y m .

Przegląd poi i tyczny.
* S taroezeskie dziennik i donoszą, że nowe 

w ybory do se jm u odbędą się w połow ie czerw ca 
bież. roku.

* Fremdenblatt d o u o s i: W  tych  du iach  za­
w arto uinowę m iędzy rządem  niem ieckim  a jen e- 
ralnym  dyrektorem  fabryk i broni W ernd lem , m ocą 
której taż fabryka zobow iązała się dostaw ić 
400.000 karab inów  repetjerow ych . N ie u lega 
wątpliw ości, że osta teczne form alności przy za ­
w arciu  um owy zostaną w krótkim  czasie za ła­
tw ione.

Oczekują we W iedn iu  przybycia delegatów  z 
m in iste rstw a w ojny w celu podpisan ia kontrak tu . 
Cena karabiDÓw m a być wyżej policzoną niż przy 
dostaw ie dla arm ji austro-w ęgiersk iej. Toż samo 
pism o dow iaduje się, że i inne rządy zam ierzały 
zam ówić rep e tje ry  z fabryk  austrjaek ieh , które 
wszakże dla naw ału  p racy  nie m ogły  się podjąć 
dostaw y. W  obec tego rząd w łoski zw rócił się do 
fabryk w ęgierskich .

* D eputacja kilku pow ażnych obyw ateli z F i 
lipopola z dep. K. Kołczewem  i byłym  w schód, 
rum cifjskim  dyrek lorem  spraw iedliw ości K essoja- 
kow em  na czele, ud  w a la  się tem i dniam i do ks. 
F e rd y n an d a  w Śofji ze s k a r g a m i  ua obecny 
gab inet, zapew niając rów nocześnie księcia o swej 
gorącej lojalności i przyw iązaniu do osoby książę­
cej. Odpowiedź ks. F e rd y n au d a  opiew ała, że skar­
gę łę  p rzy jm uje do w iadom ości, atoli jako  konsty ­
tucyjny panujący m usi rzecz tę pozostaw ić sobra- 
nju do decyzji.

( r o l e K r a m y  z  i n n y c h  p i s m ) .
Wiedeń 18. lu tego. P od ty tu łe m : „ N o w e

d r o g i "  ukazała się  tu  broszura, k tó ra  w yw ołała 
w ielkie w rażenie. A u to r je j w zyw a n iem iecką opo­
z y c ją  by zarzuciła  negacy jną  po litykę i w eszła 
w porozum ienie z Czecham i i z P o lakam i. —  Z in i­
cjatyw y L ien b ach e ra  odbyło się w czoraj zgrom a-

Kn¥H giełdy wiedeńskiej.

dzenie ka to lick ich  praw ników  celem  założenia od­
rębnego  stow arzyszenia. (Beri. Tagbl.)

Berlin 19. lutego. Obliczono tu , że F ra n c ja  
m a 453 bateryj, N iem cy zaś obecnie tylko 362, 
k tó re  po użyciu na ich  pom nożenie zażądanych 
obecnie kredytów  dojdą do 382. {Cs.).

Berlin 20. lutego. B ism arkow ska Post p is z e : 
„ J e d n o l i t o ś ć  u z b r o j e n i a  p i e c h o t y ,  
do k tórej dążą A u strja  i N iem cy, uw ażam y jako 
nowy związek m iędzy obu państw am i, k tó ry  b ę- 
d z i e  m i a ł  w y b i t n e  n a s t ę p s t w a  p o l i ­
t y c z n e .  (K . L ) .

Soi Ja 19. litego. Ks. F erd y n an d  p rzyby ł tu 
wczoraj niespodzianie z F ilipopola , ale w raca tam  
znowu. (27. B .).

Paryż 19. lutego. N iep o d o b n i rokow ać w ie l­
kiej trw ałości jak iem ubądź gabiuetow i, skoro 
sk rajna  lew ica nie przestaje  ogłaszać, że u trzym a­
nie status guo byłoby tylko u trw alen iem  n iepo ­
rządku i niem ocy. Tylko polityka akcji i reform  
je s t je j zdauiem , wyrazem  praw dziw ej woluości i 
spraw iedliw ości. D ą ż n o ś ć  z a ś  E o u l a n -  
g e r a  z a s a d z a  s i ę  t e r a z  g ł ó w n i e  n a  
t e m ,  a b y  j u ź  p o d c z a s  w y s t a w y  m ó g ł  
r z ą d z i ć  F r a n c j ą .  (Cs.).

Londyn 19. lutego. N a w szechstronną obronę 
kraju  zażąda rząd angielski od parlam en tu  k re ­
dytu w kw ocie 100 tysięcy funtów  sterlingów . 
(Cs.).

Stambuł 18. lutego. W tutejszych ko łach  p o ­
litycznych panuje przekonanie , że konflikt pow stały 
m iędzy Synodem  a rządem  bu łgarsk im  zostanie 
n iebaw em  usunięty  sku tk iem  pojednaw czego uspo­
sobien ia pgz,«rchy bułgarskiego. —  D yrekcja ruchu  
kolei w schodniej oddała do dyspozycji księcia F e r ­
dynanda, na czas jego  pobytu w F ilipopolu , oso­
bny  pociąg  dw orski. —  C zternaście dział wraz 
z przyboram i, zam ów ionych u K ruppa, przyszło jnż 
do S tam bu łu  i zostały odebrane przez zarzad ar- 
ty le rji. (P . LI.)

Belgrad 18. lutego. P og łosk i o odkryciu  za­
m achu na króla, są nieuzasadnione. U w ażają je  za 
w ym ysł party jny . (P. LI.)

Waszyngton 18go lu tego . S ek re ta rz  stanu 
B a y a rd , w yraził się w obec pew nego korespon­
denta , że nie należy podniecać usposobienia w o­
jennego w rzeczypospo lite j, gdyż w S tanach  Z je ­
dnoczonych  podniecen ie tak ie  rów nałoby się w oj­
n ie . — W  spraw ie w ypadków  w S am o a , m ów ił 
B ayard, że nie wierzy, by  naród pragnął wojny 
w Sam oa, gdyż nie m a potem u żadnej przyczyny. 
W  razie wojny, B ayard ustąpi ze sw ego s ta n o ­
wiska. (P . LI.)

Rzym 18. lutego. W  ciągu dalszych obrad 
parlam en tu  nad w nioskiem  posła B onghi, w yraża­
jącym  zaufanie do gab ine tu  z powodu rozruchów  
zaszłych w Rzym ie w dniu 9. bm ., ośw iadczył p. 
Crispi, że przyjm uje następny  porządek dzienny 
deputow anego del G iudice : Izb a  ufa prezydentow i 
m in istrów  C rispiem u, że zdoła energ iczn ie  bronić 
publicznego bezpieczeństw a i porządku, u trzy m u ­
jąc rów nocześnie zasady konsty tucyjnej wolności. 
P an  Crispi dodał, źa n ie  może pozostać u s te ru  
rządów , jeżeli p arlam en t nie będzie pochw alał 
politycznego jego © tru n k u . Jeże li izba głosow ać 
będzie przeciw  gab inetow i, natenczas m ów ca 
ustąp i stanow iska swego innym , n ie chow ając 
gn iew u i żalu dla przeciw ników . D eputow ani 
B onghi i N ico tera  cofnęli w skutek tego swe w nio­
ski, a następn ie  parlam en t 247 g losam i przeciw  
115 zatw ierdził wotum zau fan ia ; 3 6 deputow anych 
pow strzym ało  się od g łosow auia. (K . P.).

Ateny 16. lutego. U staw a dotycząca 20 m iljo ­
nów franków  pożyczki, k tó rą  tow arzystw o archeo ­
logiczne zaciągnie u w iedeńskiego banku 
„U nion", będzin w du iach  najb liższycn o g ło ­
szoną. (K . P ) .

1 Rady państw a.
(Telegram „Dziennika Polskiego.11)
Wiedeń 19. lutego. (Posiedzenie izby posłów .)

N a końcu posiedzenia F o rrc g e r  w niósł in te r ­
p e lac ję  do m in is tra  finansów  w s p ra n ie  k a r za 
opóźnione m eldow anie wódki lub cukru  do opo­
datkow ania. Z apytyw ał on m in istra , czy w razie 
gdy spóźnienie w ed ług  dochodzeń urzędow ych
nastąp iło  jed j p ie  z n iedbalstw a, a nie w chęci 
ukrócenia dochodów  — p. m in iste r gotów  je s t do 
odpisauia kar, lub  czy się zadowoli ew entualn ie 
porządkow ą karą 2— 20 złr.

N ajohzsze posiedzenie we środę wieczór.

W i e d e ń ,  dn i*  20. lu tego 1889 r .  
(godz. l  m in . 45 po p o łudn iu ).

A k c je  a lp e jsk ie  T o w arzy s tw a  górn iczego  . *
w ęg ie rsk ie  b a n k u  k redy tow ego  . ♦

„  B an k u  anglo-auatrjackieg©  . ,  «
„ U n io n b au k u  .................................................
„  kole i K a ro la  L u d w ik a  ,
„  ko le i pó łnocnej

kole i p o łudn iow ej (L om bardy ) « ,
„  ko le i A lfódzk ic j , . . « «
,, kolei p ań stw o w ej . ,
„  ko le i lw ow 8ko-czern iow ieck ie j . ,
,, ko le i w ęg ie rsko -pó łnocno -w schodn ie j 

L osy  kom u n a ln e  w ied e ń sk ie  . . . .  
A k c je  T o w arzy s tw a  tu re ck ieg o  z a rz ą d u  ty to n iu  
G alicy jsk ie  obligacje  in d e m n iz acy jn e  , ,
A kcjo  ko le i pó łnocno -zachodn . (lit. B. E lb e th a l)  
L osy  re g u la c ji Cisy
A kcje  B an k u  d la k ra jó w  koronnych  , t
R en ta  w ęg ie rsk a  z ło ta  4-proc. ,
A kc je  B an k v e re iu u
R osy jsk i ru b e l pap ie ro w y  , , ,
L o sy  p rem io w an e  w ęg ie rsk ie  . , . ,
A kcje  k r e d y to w e ............................................................
A k c je  ko le i K aro la  L u d w ik a  . . .  *
A kcje  kole i p o ł u d n i o w e j ........................................
N apo leondory  . . .  . . .

B e r l i n ,  d n ia  20. lu tego  1889 r . 
(god*. 1 m in . 45 po po łudn iu ).

Rosyjski rubel papierow y 
A kcje austrjackle kredytów#
A kcje kolei K arola Lu d wi k a . . . . .
A ustrjackie b a n k n o t y .............................................. |
A keje kolei południowej (Lom bardy) . .
R osyjska p e iy c sk a  w schodnia ,  .  ,

dzisiej­
sze

r, dnia 
poprzed

57 50 57 80
314 — 813 76
129 20 128  2o
226 — 225 —
206 — 205 75
251 75 251 50
1O0 50 100 —
197 - -------
251 75 251 25
22* 50 223 75
179 50 179 50
144 75 144 50
U l  — 107 80
104 50 104 75
203 50 202 75
126 — — —
226 — 226 —
101 30 101 15
109 40 108 80
1 28*/* 1 !S</,
137 — --  _
311 40 310 75

216 75
168 50 -- --
86 75 -------

163 75 ---
42 75 -------
67 60

Telegram y „Dziennika Polskiego.”
Wiedeń 20 . lu te g o . P ism a  w y p o w iad a ją  za ­

p a try w a n ie , że z pow odu zm iany  w B J d a -P e sz c ie  
p a ra g ra f  14. ustaw y w ojskow ej taż m m i 
b ezw zg lęd n ie  p rze jść  p rzez  a u s trjac k i p arlam o n t. 
P on iew aż w p rzed ło żen iu  rządow em  o od łożeniu  
tegorocznego  poboru na p ó źa ie j, n i e  o z n a ­
c z o n o  w c a l e  t e r m i n u ,  j r z e to  sądzą  po­
w szech n ie , że odroczen ie to p o t r w a  d o  l a t a .

Wiedeń 20. lu tego . T u te jsz y  k o resp o n d e n t 
ag en c ji H aw asa F illio n , k tóry  n a  k ilka dn i w ty m  
czasie  w y jeżd ża ł (i ja k  się zdaje te le g ra fo w a ł 
z za g ran ic y  rzeczy  dotyczące o sta tn ie j k a ta s tro fy )  
m a być s tąd  w ydalony .

Wiedeń 20. lu tego. A n tisem ita  V eter posta 
wić wniosek, ażeby m iasto z okazji o tw arcia w ie l­
kiej sali w ra tuszu  urządziło  ch rreśc jańsko- 
patrjo tyczny obchód, jako dem onstrację  przeciw  
an tidynastycznem u i an tich rześc jańsk iem u  100- 
le tn iem u  jub ileuszow i w ielkiej rew olucji.

F r a u e n b e r g e r  dom agał się  p rzejścia 
nad rym  w nioskiem  do porzędku dziennego  — 
co je d n a k  zostało odrzucone.

W niosek  Y ette ra  przydzielouy został kom isji 
do zb ad an i0 go i zdania spraw y.

C ała ta  dem onstracja  m ia ła  m niej cechy  
dynastycznej i katolickiej jak  pruskiej.

Buda-Peszt 20. lu tego. P oniew aż Pest. Lloyd 
donosząc o dem onstrac jach  p rzedstaw ił rzecz te n ­
dency jn ie  i w usta h r. G abora K arolyego w łożył 
słow a ubliżające m agnatom , k tórych  tenże nie 
użył, p rze to  h ra b ia  Bela A tzel w yzw ał oduośnego 
spraw ozdaw cę Siklassyego na pojedynek.

P rzew ódcy  dem onstrac ji zapow iedzieli w czoraj, 
iż dem onstrac je  są już ukończone. W szyscy  łączą 
to z au d jcn c ią  A ndrassyego  u cesarza, sądzą b o ­
w iem  uporczyw ie, że h r. A ndrassy  nie b y ł obcym  
dem onstracjom  p rzeciw  Tiszy.

Berlin 20. lu te g o . P o g ło -k i o za m i.rz o n em  
pozbaw ien iu  S to ck e ra  godności k azn o d /.i-i n a ­
dw ornego  u trzy m u ją  się  uporczyw ie.

Paryż 20. lutego. Do tej chw ili w szelkie 
usiłow ania złożenia gab inetu  spe łz ły  na niczem. 
Tw ierdzą, iż C arnot zam yśla stw orzyć g ab in e t 
ze senatorów .

Wiedeń 20. lutego. Kredyty 311‘10.

Wiedeń 20. lutego. Z nader w iarygodnego  
źród ła petersbursk iego  dow iaduję s ię :  Pom ięazy
synodem  a m in istrem  spraw  w ew nętrznych  p rzy ­
szło w osta tn ich  czasach do pow ażnych zatargów  
na tem at k rzew ienia praw osław ia. P obiedonoscew  
zarzucił, iż m in isterstw o  spraw  w ew nętrznych , 
k tórem u poruczone pom nożenie cerkw i w K ró le ­
stw ie i w p row incjach  n adba łtyck ich , sp e łn ia  swój 
obow iązek bardzo n iedbale. Z arzut ten  doszedł 
do uszu cara. P ob iedonoscew  potrafił tyle uzyskać, 
i ż  c a r  p o l e c i ł  m u  w ł o n i e  s y n o d u  s t w o ­
r z y ć  o s o b n y  w y d z i a ł ,  k t ó r e m u  s p r a w a  
p o m n o ż e  n i a  i 1 o ś  c i  c e r k  wi  b ę d z i e  p o -  
r u c z o n ą .  W  obec tego synod otrzym a bardzo 
znaczne fundusze, k tó iem i dotychczas zaw iadyw ało 
m inisterstw o. N ie u lega wątpliw ości, że znaczna 
część tychże pójdzie na rach u n ek  panslaw istów .

Dalej dow iaduje się, że procesy pastorów  p ro ­
testanck ich  zostały przez P obiedonoscew a w tym  
k ierunku  wyzyskane, ażeby spow odow ać ca ra  do 
w ydania o s t r y c h  z a r z ą d z e ń  c e n z u r a  1- 
n y c h  p r z e c i w  n i e m i e e k o - p r o t e s t a n c -  
k i e j  p r a s i e .  W zm agający s ię  swój wDływ na 
cara zużytkow uje P obiedonoscew  także w Kierunku 
au ti-po lsk im . Za jego  to poduszczeniem  w ydaue 
zosiały rozporządzenia K ochanowa i w edług jego  
zam iarów  dokonywa się  m oskw icenie L itw y  w 
szybszem  tem pie. Jego  to ta k ie  insp iracjom  przy­
pisać należy najnow sze d e n u n c j a c j e  p r a s y  
r o s y j s k i e j j ,  d o t y c z ą c e  p r a s y  p o l s k i e j  
w K r ó l e s t w i e .  P obie„unoscew  pracu je usilnie 
nad przekonaniem  figur rządow ych o p o t r z e b i e  
j a k n  a j  b e z w z g l ę d n i  e j  s z e g o  w y s t ę p o ­
w a n i a  c e n z u r y  w a r s  z a w s k i e j ,  k t ó r a  p o d ­
t r z y m u j e  d u c h a  p o l s k i e g o  i o d b i e r a  
s w e  i n s p i r a c j e  z W i e d n i a  (?I).

Wiedeń 20. lu tego. Yaterland  ogłasza odpo­
w iedź papieża na kollektyw ne pism o austrjaek ieh  
biskupów  z g ru d n ia  z. r .,  podnoszącą, że tego ro ­
dzaju m anifestacje pociechę sp raw ia ją Ojcu św. 
w dolaghw osciach, Które go dotykają i w yrażają­
cą ladość z tego powodu, że b iskupi pom im o to, 
iż u roczyste ich  zeb ran ie  odłożonem  zostało, nie 
zw lekali z zam anifestow aniem  sw ojego przyw iąza­
nia do sto licy  św. W  końcu O jciec św. p o w ia d a : 
„M anifestacja ta  nab iera  now ej w artości przez to , 
że w piśm ie nie p rzeb ija  się  ani w ahanie się, sn i 
zw ątp ien ie, lecz w yrażoną jo s t silna i n iew zruszo­
na ufność w odw iecznego S tw órcę K ościoła." 
W końcu udziela papież apostolskiego b ło g o s ła ­
w ieństw a klerow i i w iernym  w szystk ich  dyecezyj.

W iedeń 20. lutego. Wiener Ztg. ogłasza u s ta ­
wę dotyczącą budow y kolei żelazuej z M ostaru  do 
Ssrftjsw s.

Wiedeń 20. lu tego. W  rozkładzie ag en d  m i­
n is te rs tw a spraw  w ew nętrznych  zaszły obecnie 
zm iany.

Wiedeń 20. lu tego. W  kom isji b u d ż e t o ­
w e j  p rzed łożył dep. M a t u s z  spraw ozdanie, 
w edług  k tórego, w skutek zm ian poczynionycfi 
przez kom isję, w ydatki w yuo3zą 539 .980 .215  zl., 
dochody 542 ,800 .274  zł., przeto  zw yżka dochodów  
wynosi 2 ,820 .059  zł.

Wiedeń 20. lutego. W ybory do sejm u czeskiego 
zostaną rozp isane 1. m aia.

D eputow ani z praw icy zam ierzają w drnu 
12go sie rpn ia  obchodzić uroczyście 10-letn i ju b i­
leusz Taaffego.

BuJa-Peszt 20. lu tego. Cesarz przy jm ow ał hr. 
Kalnoky ego, m in is tra  wojny B auera i naczeln ika 
sztabu jeneralnego  Becka.

Buda-Peszt 20. lutego. W ed łu g  d en iesien ia  
dzienników , w niedzielę odbędzie się w P re szb u r-  
gu  w ielki pochód  na w zór peszteńskiego.

Buda-Peszt 20. lutego. N a w czorajszem  p o ­
siedzeniu  izby deputow anych  w niósł rząd p rzed ło ­
żenie o odroczeniu tegorocznego te rm inu  asen te­
run k u . N astępn ie  dalszy c iąg  dyskusji nad p ara ­
grafem  14. U6tfw y  w ojskowej. P rzem aw iało  kilku 
posłów  z o p o z y c ji, a pom iędzy innym i F iltsch , 
k tó ry  zaznaczać, że n aw et sascy deputow ani w idzą 
się zm uszeni przem aw iać za praw am i państw a w ę­
g iersk iego  i za językiem  w ęgiersk im  przeciw  p re ­
zesowi g ab in e tu . A pponyi ośw iadczył, że prezes 
gab in e tu  skom prom itow ał sw oje stanow isko i go­
dność korony i że pow rót do stosunków  n o r­
m alnych  niem ożliw y, póki T  i s z a pozostaje 
p rezesem  g a b in e tu , bo w każdym  razie pow agę 
u trac ił.

P rezy d en t gab in e tu  zw rócił uw agę żh 
kroczenia zdarzają się i gdzieindziej, i  jed n ak  
n ik t z tego m e w yprow adza w ielkiego n iebezp ie­
czeństwa Tak naprzykład w  n a jn o w sz jch  cza­
sach  było w Rzymie, gdzie uderzono ria rząd  -a  
to, że m e obm yślił zawczasu środków  dla u trzy ­
m ania poKoju i porządku. N igdzie w szakże n ie  
odzywano się takim  tonem, ja k  tu taj. T isza o d ­
p ie ra ł stciiowczo zarzut dem agogji, a nakoniec zro­
b ił uw agę, że zjednoczona działalność obu opozy- 
cyj będzie m ia ła  n iew ątm iw ie pow odzenie w je -  
dnym kierunku, m ianow icie, w obronie konsty tu- 
cji, k tórej n ik t n:e ag itu je . —  Po osobistych uw a­
gach  Apponyi ego, k tórego  praw ica z powodu sp ó ­
źnionej godziny d ługo s łu ch ać  nie chciała, a opc- 
zycja groziła, iż n.,„ ebee  już słuchać żadnego z 
m inistrów , zam knięte posiedzenie

Praga 20. lutego. D yrek to ram i Banku n a­
rodowego m ają  byc m ianow ani d r. M attusz i dr. 
B raf, zięć R iegera.

Warszawa 20. lutego. W K om arow ie i Szcze­
brzeszynie, w guberiy i L u b e lsk ie j, rozpoczęto na 
w ielką skalę budow ę baraków.

Poznań 20. P o tw ierdza się w iadom ość, iż ko-
w T  od P- ^ o w a k i e j  w ieśWilki (1 .400  hektarów ).

Amsterdam 20. lu tego. W  stauie zdrow ia 
króla ciągłe pogorszenie. D oktorowi* W inkhu izen  
i Y iaanderen czuwają u e u s t in n ie  przy łożu. Lade 
ehw da spodziew auą je s t kataslra fa . Cały gab ine t 
je s t  dzis w pałacu królew skim  zgrom adzony.

Belgrad 20. lutego. ladom ość , że w tym  
roku m a s.ę  odbyć korouacja k r ó k  M ilana je st 
przedw czesną. Nam ierzoną uroczystością a a  
polu 5OO-l€*M0j  r*eznicy walki na Kos3owem

ia -“ t**0- P otw ierdzi, się  w iadom ość,
że p rezyden t C a r n o t  zam ierza na czas w ystawy
natorów  b« b a rw « y , złożony z sam ych  se-

Paryż 20. lutego. R tpulligue Franęaise żąda 
od p rezyden ta  C a r n o t a ,  aż*by energ iczn ie po­
stępow ał. Justice sąd ii, te radykały  nie “ ostawia, 
wniosku na rozw iązanie izby, jednakbw oż takiem u 
wm oskowi się m e sprzeciw ią.

W dziennikach pom azaną je s t idea ucworze-
P °zaPa“ am en l;ar*ego m in iste rstw a, k tó reby  

składało  się ze znakom itoee’ nauki, hand lu  i 
sztuki lub  też z członków  rady s tan ą , dyrektorów  
i szefów  se k c y jiy c h  pojedynczych  m inisterstw .

Berlin 20. lutego. Nordd. AUg. Ztg. w yraża 
zupe łne uznanie artyku łow i „E a ise r  u n d K an z lb r" , 
w B a n .. Courier i p rze d ru k ó w lje  ten  artyirm

Berlin 20. lu tego. Pó łurzędow m e zaprzeczają 
d o n ie s ie n iu , jak o b y  książę B i  s m a r k  w ez­
w ać m ia ł listow nie F i i e d b e i g a  do ustąp ien ia  
z gab inetu .

D eputow any R  . c h  t e r  podniósł wezoruj 
w jednem  z tu te jszych  w ołnem yślnyeh stow arzy- 
s z e n , iż pow rót sam oistnego m yślenia zam iast 
ślepej w iary  w pow agi, je s t  głów nym  w a ru n k h m  
podzw ignienia spraw y wolności. P rz es trz eg a ł 
n as tęp n ie  tak  przed radykalizm em  jako też  przed 
b izantynizm em .

Berlin 20. lu tego. M inister B o e ttic h e r  o tw o­
rzy ł w czoraj se jm ik  handlow y przem ow ą, w k tó ­
re j podniósł, iż chociaż po iądanem  je s t w po je­
dynczy Cii gałęz iach  hand lu  po lepszeaie , handel i 
p rzem ysł nie m ają w  ogóle pow odu do skarg  i 
u tyskiw ań, b tosunki z zag rau icą  są pom yślne. 
N ow y trak ta t handlow y zs Szwaj ea rją  zapow iada 
dobre rezultaty . W ystaw a w M elbourn i ry ch łe  
lepsze położenie ze W schodem , pozw alają 
liezyc na to, iż te ren  abytu  tow arów  n iem i«ckieh  
znacznie się rozszerzy. O becnie nie zachodzi nic 
takiego, coby m ogło budzić obaw ę zak łócenia 
pokoju.

Ateny 20. lutego. Sesja  parlam entarna została
po uchw alen iu  budżetu zam kniętą.

Wiedeń 20. lutego, tfiełda zbożowa. Pszenica na
wiosnę 7 61, na maj i czerwie* 7 75, na jerteń 7.77.

N A D E S Ł A N E .

Sr. Antoni Roick;
(Dr. A. Berger)

o rd y n u je  w słab o śc iach  zak aźn y ch  i skórnych .

Jego poradnik
kosztuje w m iejscu  1 zł. 20 ct., poeztą 1 zł. 50 eL 

Ordynacja domowa oa 3 —b. iow
Listy niefrankowane ni* przyjmują się.

Lw ów, ulica K asola Ludw ika liczba 7.

Skore sio r a i  dozna 
J .  cudownego aL atka ■■ fw * •m ■■ **— w »»■ o  ■« — — w — — — — ■

użycia Creme Simona przeciw  opbrzcbnieniu, 
pękaniu, odmrożeniom I czerwoności, ła tw o  p rzy - 

ckod ii przekonanie, że nie ma 
Cotd-Cream n sk u tecza ic jszeg a  
do u trzym an ia  pow łoki c ia ła . 
Pudr ryżowy i Mydło Smona 

uzupełniają pomyślny skutek. W y­
magać podpis: Simon, ul. de Pro- 
yence, 36, w Paryżu. —  We Lwo­
wie w aptekach p p . : Mikolascha,
Wewiórskiego, w składach perfum 
i u fryzj#r ów. 568 b

ro c ią g i kolejowe
ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskiego.

Od 1. Października 1888 r.
Oo Lwowa przychodzą:

18 S ira k o w * ........................................
Ju P odw ołoocyak .
8  rodwołoczyak rui Podzamc*# 
2 Czerniowioc .
S Zwardonia, Chyr owa. 8iryj*, 

S tan isław ów  a  i H uaiaŁyua . 
2i Z w ardonia , Ghyrowa, b lry ja 
Z Chyro wa, ^ try j» j Habiatyu* 

i Ławoo*ntga 
Z Bolącą [To ma są owa] [

Ze Lwowa odchodzą:
D o Krakowa . . . »  
Do Podwołoozysk i [
Do PodwołocByak a P o d iu r  6>i 
Do C i6riuow l#o . .
Do B try ja , C hyro  w a, Z agóraa , 

Z w ard o n ia  i Ł aw o csn eg o  . 
D o S try ja , C h y ro w a i Z w ardon ia  
D o S try j* , Z agó rza  i Ł aw o caaeg o  
D e B ota ca  [T o m asso w a] . *

Przych. do Stanisławowa:
Z e L w o w a  • ,  . * .

Odeh. ze Stanisławowa:
Do L w ow a . . . . .

Pooi%g
posp .
w zgl,

k u r j« r .

4*03
2-20
2-Od

8*00

2-28
411
4-22
9-20

12*80

4*51

P ociąg
oaObo-

P ociąg
osobo­

wy

P ooiąg
m ięssa -

uy

8*50 9 ’3S 7*15
3*10 7 -0 0
3*38 e-aa

6*40 E U - u s

8*40
8*26

1*35
5-53

4*30 7'20 8-80 0
9*62 10 -3 5

10*23 11-05
9*50 b 10 -0 8

10*36
8*10

7-19

0 4 1 *•03 4-0 8

4*05 5-05 1 3 -45
lJ W R § ra : G odziny  oznaczone g ru b em i lioabam i, o z n a c a a ją  pore  

nocn ą  od godziny 6. w ieczó r do 5. I m . 59 ran o .

C e n y  z b o ż a
z dnia 20. lutego 1889 r.

Lwów Tarnopol Podwo-
łoczyska

Czer-
niowce

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
Konicz ozer. 
Konicz biała 
Konicz. szw.

6-65 - 7 1 0  
5 30 -5-60 
5 5 0 -6 -7 5  
5 4 0 -6 -2 5  
6-— 10-50 
5-25 -5-75 
13’—13-60

6 3 0 -7 -2 0  
5 1 0 -5 -3 5  
5 50—6 bo 
5 25—f  85 
(?•— 10 —
5-------560
12-8013-10

6 1 0 - 7 - — 6 8 5 —7’4U
5-10-5-50,4 70—5-15
6-20-6-50 5----- 6 75
5-16-5-75 5------- 5-50
6’— 10 — 4-40—9—
5------ 5*50 4-10-4-80
12 7013-40 10 —1115

5 2 - 6 0 - — 
45 —56 —
55’—75-—

48 - 5 9  -
45 — 56—

48 - 5 0  — 35— 43 — 
45 —55 — 31 - 0 5 - —

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów złr. —•— do —•—. 
Okowita za 10.000 li trów pret. loco Lwów złr. 14'60 do 

1 5 —.
Usposobienie mdłe. Tylko nasiona do zasiewów 

wiosennych znajdują odbiorców.

TEA^R HR. SKARBKA. —  D ZIŚ;

Don Cezar
o p ere tk a  w 3. a k tac h  R. D e llin g e ia . 
K ró l . . . .  J e rz y n a  
D on F e rn a n d e s  de Mi- 

rab illa s , m in is te r  . M yszkow ski 
D on R anuido  O nofrio  

de C o lib raaos, sek r.
D onna U raca je g o  żona 
D on C ezar 
P ueb lo  E seu d e ro  )
S an ch o  . ) £
Ju a n  
P ed ro  
Jo se  
M anuel 
F ed e rig o  . 
L au ren z o  . 
E u g e n io  .
M a iU n a  . 
K a p ita n  M a rtin e r  
A lcada
A le r ta  żo łn ierz  .

) °
)J3

>3
)%
) -3
) "

Skalsk i
K asp ro w icz
L askow ski
Z im a je r
W ilkus
D rzew iecka
M ich lew icz
H e in r ic h
M alczew ska
N ow iona
W aig ie l
R u tkow ska
R ad w an
Lrasiński
L o m iń s h
K oncewicz

Jutro: „Nas* poezciw wieśniacy", komedja w 5. 
aktach W iktoryna Sardou.

polecam jako 
najzdrowsze i najodpowiedniejsze 

znakomite

wystałe flaszka */* litrowa 17 ot. 
i S ct. kaucja na flaszki, 

oraz wyborne
—  **« ST. WOJCIECHOWSKI

litra 44 ct. C J Ł o r ą J Ż c z .  y  U .Q Z  Q *l £ *



DZIENNIK POLSKI z dnia fcl. Lutego 1889.

Drobne ogłoszenia
Zwracamy uwagę aaszyeti inseren tów , i ż chw ilą o tw arcia nowego 

lokalu naszej A dm in is tracji (plac Marjacki I. 7. od frontu) drobne ogło 
fezenia s ą  codziennie wykładane w oknie wysiawy. N adto zaw iadam iam y 
interesowanych, że wraz z ogłoszeniam i najm u lokalności, Administracja 
przyjmować będzie bezpłainie plany lokalów oraz bliższe szczegóły, a tak 
i.-den jak drugie przybijane będą n a  odrębnej tablicy, tak, że ja k  n a j tz e r  

koła publiczności będą je  m ogły  przeglądać.
Zwykłe ogłoszenia będą rów nież przybijane na tablicy  i w ten  spo

sób wszystkim  do p rzeczytan ia dostępne.

Administracja  „Dziennika Polskiej

B a M e s i e n l a  roz mai te.
po 1 D, ce n ta  od w yrazu .

prem iowane własnych zbiorów 
i wina } 'i}  ToLąiskie beczkami, 
z VT»«ly, biitąfKsuu we ijwowie nabywać 

u wł.iśc-icielki Wny Anny N e u -  
3 3 'i ■; r ul Keohauowskieeo 6.

ery ibilcnian koncertowy
r u d o  cio sprzedania. Gmach

T •<4f.-nlriv- TT. piętro, ]. drzwi PO. 97

poszukuję n:H|ątek w dc.brej glebie 
du 400 aii< 600 do 700 morgów 

t-rsif-j. Adres : FI. Ilorohów. poczta Woj- 
niłów 103

■J[c i o / . y z n a  w sile wieku, poszukuje 
iT i iujejsoa juko rządca domu pod przy- 

warunkami.

M » v ł o  kuchenne 4'50, deserowe 5 złr. 
I ł i  : a-/.kSifi i 5 kil. frauco, rozsyła Z a ­
rząd dóbr X o w e s i o ł  o S t r y j. 108

Młoda osoba z lepszego domu, nie- 
maja t z czego , .v i,  prosi panów 

o bielizn, do prania ^przyjmuje oraz inne 
roboty Zgłoszenia od „Liza" w Admin. 
-Dziennika Polskieeo." 109

D zierżawy Folwarku około 300 lub 
400 morgów w dobrej glebie, poszu­

kuję od św. J a t a  lub wcześniej. Adres 
prósz- złożyó w Administracji „Czasu* 
w Krakowje. 110

Tedyny w Galicji Zakład .Taweczy- 
U szyna zakupuje garderobę męską, 
damoką, antyki ; wszelkie sprzęty domo­
we we Lwowie i na prowincji płaci za 
wszystko gotówką. Gmach Teatialuy.

R J T ę ż c z y a i
ITI posiadaj*

i n  w wieku 26 lat, wolny, 
posiadający dobre świadectwa, biegły 

w wszelkiej manipulacji kancelaryjnej 
poszukuje odpowiednego zajęcia przy
gospodarce. Zgłoszenia odbierze pod 
adresą : B. K. Poste restante Kamionka 
strumiłowa. 99

P « R z n k n J e  s i ę  F r a n c u z k i .  Zgło- 
.zenia do Administracji „Dziennika 

Polskiego."

Dc nr a wiolonczela do gprze
dania. Bliższa wiadomość u pana 

Skibińskiego, Zimorowicza 14. 98

T eanoplętrows 
U z  o g r ó d k i e m

a KAM IFKICA  
ogródkiem ulica Kalecza 1. 4, 

Chorążczyzna, z wolnej ręki do sprzeda­
nia. Bliższa wiadomość u p. Grabińskiego 
zegarmistrza, ulica Halicka 1. 18, we 
Lwowie. 93

Poszukuje się apteki do w y  
dzierżawienia. Łaskawe oferty 

adresować proszę : F .  K. posto restante 
Gorlice.

TAoSwiadczony Gospodarz przyj- 
U  mie administrację większego majątku 
na tantjemę z;, kaucją kilku tysioef zir. 
Oj i św. J a n a  Adresować uprasza sic TV, 
Kwiatkowski w drukarni „Czasu" w K ra­
ków. e. U l

Praln ia przy ulicy Krzywej pod 1. 8, 
pierze pięsniej i taniej jak w domu. 

Drobna bielizna po 1 cnt.. wszelka inna 
po 2 et. Krochmalenie i farbowanie nic 
się nie liczy. Każda bielizna pierze się 
osobno. Bielizna prana maszynami za­
oszczędza p.o o 100°/0, gdyż nie ma tego 
targania i kręcenia jak  w praniu ręezDem.

Z a r z ą d .

p / I ę ż c z y z n a  w siie wieku, umiejący 
lT l  mówić, czytać i pisać po polsku i 
niemiecku ; mogący się wykazać chlupne- 
mi świadectwami, poszukuje zajęcia. B liż ­
sza wiadomość w Administracji „Dzien- 
uika Polskiego."

Serkarz serów, kawaler, obznajcmiony 
doskonale z wyrobem, mogący się wy­

kazać chlubnemi świadectwami, poszu­
kuje na dłuższy czas w większym ma­
jątku posady. W  danym razie może takie 
objąć dozór nad oborą. Łaskawe zgło­
szenia uprasza nadst łaćpod  adresą :  K. R. 
poste restante Radomyśl nad Sanem.

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od w yrazu .

4  pokoje z przynależytośela> 
ml. Zygmuntowska 1. 17.

Fabryka maszyn
w większem mieście wschodniej Galicji

poszukuje

z d o l i e p  t ie r n w n i ta  f a r s t a H .
Zgłoszeni;' przyjmuje Administracja 

„Dziennika Polskiego." 1149

KSIĘGARNIA

O. Zukerkandla i Syna
w  Złoczowie

za nadesłaniem j izekazem pocztowym 2 0  
c e n tó w  r o z s y ła  u s ią d z ie  f r a n c o

wydane Swtm nakładem dziełko:

S. p. Następca Tronu A r c H s .  RnioJf.
Pamiątka Jego życia i zgonu. 

Skreślił M. M. Z portretem.
Jest też do .nabycia we wszystkich księ­

garniach po 30 centów. 11BO

Olej słuchu
"Wyciąg c. k sekundar]usza Dr. Schi* 
pek uznany zaszczytnie przez wiele 
lekarskich znakomitości krajowych i za­
granicznych, dla swej siły leszniczej, 
gdyż leczy wszelką głuchot* (nie 
z urodzenia) szum w uszach, strzy­
kali, c i t. [i. usuwa zupełnie. Nabywać 
można po złr. 1-fiO ct. wraz z opisem 
użycia w aptece Piotra MikolnsCba 

we Lwowie. 961

R z ą d c a  d ó b r
z ukończonym  ch lubn ie  ku rsem  
szkcly w y ż sz a  rafn ic .zn , k tó ry  b y ł 
p rzed tem  sam o istn y m  u rzęd n ik iem  
g o sp o d a rs tw  w fornw ych  na M oraw ie 
i w W ęg r - h, obecn ie  w G alic ji 
p rzez  !r.t J+ pozostaw ał, w jednem  
mi, jsr-;: iako nrzącica dobr, i rzeł. 
ob.-zaru dw- rskiogo. obzuajm iony  
z w; elk iem i g a łęz iam i g o sp o d a r­
stw a r h i e g o ,  iij niw y -hm ie lu , k tr ry  
m o 7 - Łię w ykazać ch lubnem i św ia- 
ti. i:1 w a m i.  ] oszukuj* podobnej po ­
sad y  W h d a  ję z y k o m  polskim , n ie ­
m ieckim  i ru sk im . Bliż-,z -j w ia io -  
m oś i wdzieli za rząd ca  dom u u lica  

Kościuszki 1. 10. H47

E - K W E )
w doborowych gatunkach, 
polec-am najtaniej, i rozsełam 
f r a n k u  w woreczkach : 

5 kilowych. 1‘;16 ,
Saatós żółta p o s p o l i t a ................... zł. 8■—
Dorni no o blada „  zł. 8'40
Por+cA o zielonawa dobra . . . zł- 9'—
Kub.' łona d o b r a ....................... zł. 9'60
Lagj, jM  zichuia bardzo dobra . zł. 1 0 ' — 
Ccyiód (.im.ucyjna dobra . . . zł. 10'40 
Ciyion | . | ;;ntir;vjiia gruboziarrista, zł. 10'80 
Ceyion piahłftt. perłowa „ zł. 10‘80 
Jawa laws. aromatyczna . . . z ł .  10'80
Moka arabska s i l n a ........................zł- 10'8<)
St. Jago zieloua najprzedniejsza zł. 11'20

ST. MARKIEWICZ
wt ibwt ow if, w Rynku pod I. 42.

Rozsyłają pocztą w najlepszym gatunku, 
doskonałą w smaku, wolną od porta, za 
725 pobraniom:
5 kilo Kawy Kuba, zielonej . . złr. 6'25 
K „ „ Cejlon, modrawej . . „ 7'—

„ Złotej Jat ty, żółtawej . . 7-—
j  Perłowej zielonej . . . . „ 7-2)
„ Jesiotra (8 puszek) . . „ 4 50
„ Węgorza w galaraeie . . „ 3'95
„ Ptasług suszonych . . . „ 2*70

Cenniki wraz z taryfą ełow ą gratis. 
E T T LIN O E R  A Co. Ham burg.

WINOGRONA hiszpańskie, 
KALAFIORY włoskie, 
KARTOFLE młode, 
JABŁKA tyrolskie, 
Pomarańcze, Mandarynki

etc. etc.
poleca handol

ALBEETA SZIOWRONA
przedtem 10ct£

F .  W. Królikowski

we Lwowie, plac M j a c t t  liczba 7,

|  Ces. k ró l. u p rsy w il. galic . akcy jny

"  B A N K  H IP O T E C Z N Y
kupuje i sp rzed aje  1011 b

wszystkie papiery wartościowe i monety
po L-ursie dziennym.

Z le cen ia  z p row incji w ykonuje s ię  bez prow izji odw ro tną  pocztą.

Knorra
Knorra
Knorra
Knorra

Dodatki zupowe i 
suszone jarzyny.
J u l i e n n e

(Jarzyny zupowe).
Tabliczki zupowe
(zupełnie gotowe zupy). SS6
Mąka owsiana i 

__________ Mąka jęczmienna,
najtańsze i racjonalne pożywienie dzieci.

Cenniki i piospekta gratis i franko.
Skład główny i detailiczny u Karola Berek w Wiedniu, I. W o S  

zoile 9. Skład w Tarnopolu u Horm. Kahane ; apteka Leona Fieisc-hmana.

ZYGMUNTA RUCKERA
Trawa miodowa

(H o lc u s  la n a tu s )  
nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre zupełiiie liche, na pastwiska 
wyborna roślina raz 'zasiana trwa kilka 
lat. Jeden korzec wraz 9 workiem 
kosztuje 4 złr., przy zakupnie 10 kor- 
e y ,  dodaje się korzec bezpłatnie. Zamó­
wienia uskutecznia J. Bulsletricz, 
skład nasion w Bochni. 1135

______________    - i

w© Lwowie
p o l e c a

| ytcLwowis skład głow nj w magazynach P. K.MIKOLASCHA, 
i' i u w szystkich ap tekar :yi ńryzyerów 
' i magasyn&ch perfum.

1032 a

znakom ity  p rzec iw  kaszlow i, zaflegm ienio in  itd . 
i od w ielu  la t  b a rd zo  ro zp o w szech n io n y  śro d ek .

Ziółka Dr. Seebnrgera
je d y n ie  p raw d ziw e a tem  sam em  je d y n ie  sk u teczn e  do n a b y c ia  w tej 

ap tece  w p u d ełk ach  po cen ie 20 ct.

F a T ,  F a b r y k a n t a  F e j f f H
P A ń F Ż ,  (Gica  d e  ł a  P;nx,  O, P A H Y Ź  ^

r  »'■" *9 .UDt “Ksr.f •m e. a4 . t

N a  ka rn aw a ł!
Najwyborniciaze cukry pół kilo zł. 1'20. 
Najwyborniejsze karmelki mięszane pół 

kilo 75 ct. — polsea 1024 a

parowa fabryka csekolady i cukrów
H enryka Tretera

we Lwowie, ulica Kopernika liczba 3

Tylko 723

H JA N  JA R ZY N A .Jj
Hotel Europejski 1020

Magazyn wyrobów Jubilerskich, złotych I 
irebrn ih poleca znaczny zapas wyrobów, 
odznaczających się trwałością, i dobrym 
smakiem tak własnych jakotei : pierwszo­
rzędnych tabryk krajowych. Uskutecznia 
wszelkie zamówienia, reparacje i zamiany. S

Z am ó w ien ia  n a  m ieszk an ia  —  podczas teg o ro czn e j w szech ­
św iatow ej w y staw y  w P a ry ż u  —  po n a d e r  p rzy s tę p n y ch  cenach , 
p rzy jm u ie  jeszcze tylko do 1. kwietnia r. b.

STANISŁAW ESMAN
67, rue  du M oulin -Y ert, w  P ary żu .

O w aru n k ac h  dow iedzieć się m o żn a  w A d m in is tra c ji Dzien­
nika Polskiego. 513

doskonałe, trwałe gatunki prawd/., wy uh berneńskioli uiateryj 
na ubrania, j a k o to : Szewioty, Kamganjjg Doskin, i'eruwien, 
Pabnerston, Tyfl, sukna liberyjno i dla  straży ogniowych, 

nabywać można w najlepiej renomowanym
Składzie fabrycznym „zum weissen L.amnr w Bernie.

Wzory na okaz ro/syłają się bezzwłocznie franco.

Parfumerie Universelle
T jeopo lda  F a u s ta

we Lwowie, ulica Sykituska iiczba 2 
poleca :

prawdziwy włoski ers irak t orzechowy 
chemika Primaseri’egc w Rzymie.

S I W E  W Ł O S Y
uzyskają w miarę używania w prze­
ciągu 2 do 8 dni pierwotną barwę t. j. 
blond, brunatną lub czarną. Preparat 
wyśmienity i zupełnie nieszkodliwy 

Cena 1 złr. 50 et. 1037

Poszukuję

Wspólnika
oraz fachowego eawiaiowcę do renomo- 
w.nego l i rnd l .  towarów mięszauych na 
prowincji Kapitał wymagany 2u0u—4000 
złr. Ewentnalnie sklep do sprzedania.. 
Pośredniowo wykluczone — Zgłoszenia

O G Ł O S Z E N I E .
Z pow odu sp rzed aży  dóbr W eren cz an k a  w pow iecie kocm anieckira  n a  B u ­

kow inie (do jazd  dc s ta c ji kolei C zern iow ieck ie j w Ł u ż a n a c h )  odbędzie się 
dnia 5. m arca 1989, o godzinie lO. ra no

P U B L IC Z N A  L IC Y T A C JA
ca łego  ż y w e g o  i m a r t w e g o  i n w e n t a r z a ,  jako to :  

p rzesz ło  60 sz tu k  b y d ła  rogatego  czyste j rasy  b e rn e ń sk ie j , 30 sz tuk  
s ta d n in y , 25 sz tu k  n ie ro g ac izn y  ra sy  Y o rk sh ire , 2 w ieprze , p rzeszło  300 
sz tu k  owiec rasy  ru m u ń sk ie j C ig a ia  (Z ack e lsch afe), 56 kon i roboczych , 
dalej w szelk ie m aszyny  g o sp o d arsk ie , a  m iędzy  tem i m ło c a rn ia  parow a 
o sile 10 koni, n a rz ę d z ia  ro ln icze , w ag i deeym alne , wozy, uprząż na 
konie, p rzy rządy  kow alsk ie i u te n zy lja  do m aszyn , sikaw ka pożarna, 
pom py i rozm aite  p rzedm io ty  g o sp o d a rs tw a  ro lnogo.

W  dn iu  5. m a rc a  n a  s tac ji kolei w Ł u ż a n a c h  oczekiw ać będą d o ­
rożki n a  gości, m ających  chęć w ziąć u d z ia ł w licy tac ji. 1122

S a C  Ju ż  w yszedł z druku

Główny cennik nasion i roślin
u a  r o k  1 8 8 9

z g ł ó w n e g o  s k ł a d u

J. S T A C H IE W T C Z A
w e  L w o w i e ,  p l a c  M a r j a c k i  I .  1 1 ,

w którym pcleca całkiem świeżego zbioru nasiona
J A R Z T K ,  K W I A T Ó W .  M U R A K Ó W  1 T R A W  P A  N T  E I V -  
W Y C H ,  K O N I C Z Y N Y .  L U C E R N Ę  o r t  g i n a l u a  f r a u e n s k * , ,  

N A S I O N A  L I N O W E
oraz U45

I ) R % E ¥ A  O W O C O W E
K R Z E W Y  do «/,d«by parków, NZPAltAGI 1 t. p.

Główny cennik nasion na r. 1889 wysyła się na żądanie franko.

adrssować pod „Sp. H. R.
L twów.

Krasickich 9, 
1090

-Apteka 
Kazimierza Baumana

w  Winnikach
poszukuje 1156

praktykanta.
W  Iwoniczu

je s t n a  tego roczną  porę kąp ielow ą 
lokal r a  d ru g ą  restaurację, oraz 
na bklep towarów miesza­

nych do za d z ie rża w ien ia . 
B liż -zy c h  w aru n k ó w  udziela  

1155 Dyrekcja.

W ie lk i wybór
wzorków na kartonach, kwiatów, zwierząt, 
pejsaży i t. ji do malowania olejne i 
akwarelowo, deszczutki i kartony gru*- 
towaue do szkiców i studjów pod olejne 
malowidła, płótno malarskie na metry i 
naciągane na ramach we wszystkich sze­
rokościach, stalugi, pędzie, olejki, wer­
niksy i w ogóle wszelkie przybory m alar­

skie, jakoteż wosk do modelowania 
utrzymuje ua składzie handel 1157

JO ZEFA  H A N H E
Lwów, Rynek 1. 38, pod „Czarnym Psem."

„W eba Klkig" jest nową tego 
rodzaju m aler ją ,  która przewyższa 
3 krotną trwałością zwykłe 
płótno a przytem jest o 60 procent 
tańszą.

Komu jest znaną nasza „ W e b a  
» i n r ’ to Dajlepiej ojądzi o j e j  
trwałości, a temu Lto J e j  nie zna, to 
celem wyrobienia samemu subie sądu
0 niej, większe odcinki przesyłamy; 
po wypraniu łychże przyjdzie do prze­
konania, że „dobry towar sram 
się dawali.”

C e n y  „Weby K i n g “ :
1 sztuka 78 ctmr. 20 mtr. 

długa, i  * grubszą bieliznę złr. 7'—
1 sztuka 88 itm. szeroka, 20 mtr. 

długi., na cienką damską, męską 
i wszelką łóżkową bieliznę złr. 8*50 

1 sztuka 175 «tm. szeroka, 15 mtr. 
długa, na 6—7 prześcieradeł bez
s z w u , ...................................... złr. 11 80

Ten sam gatunek 200 etm. szero­
ki .................................   *łr. 12-80

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa, na 6—7 bardzo cienkich 
prześcieradeł . , . złi.  13‘—

Wyrób nasz _,Weby King" nabyć 
można u l e f a l t i o w a u }  j e d y n i e  w na­
szych składach 1014

Próbki na żą d a D ie  gratis i franco.

M.BEYER i Spółka
skład fabryczny płócien, stołowej bie­
lizny i gotowej bielizny damskiej, 

rudzkiej i dziecinnej.

Lwi; ulica Harula Mmh i. 1.

HAMBURGSKC-AMERYKAŃSKIE
tow arzystw o  akcyjne żeglugi parow ej.

Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,
pomiędzy H av rem  a Nowym Y ork iem

i H . A . ^  IjJ w każdy w t o r e k ,
pomiędzy Szczeclnem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pom iędzy H am burgiem  a Ind iam i Zacb.

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a Ul b u r g i e m  a M e z y k i e m

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają b a r d z o  d o b r ą  s p o s o b ­

n o ś ć  do podróżowania w k a j u t a c h  i w ś r o d k o w y c h  p rz e d z ia ła c h , -  
u t r z y m a n i e  w ezasie podróży jest z n a k o m i t e .

P-liżsźej wiadomości udziela główny ajent dla Galicji J a L o b  
K l a n s n c r  w B r o d a c h .  „Nr. 1097." 1013

Tabliczki zupowe z rosołem
z wyciągiem bulionowym i korzeniam\

Maczki zupowe
z roślin strączkowych itd.

są uznane jako

najlepsze i  najtańsze.
J e d n a  łyżka  Łtołowa e k s tra k tu  n a  je d n ą  filiżankę  g o rące j w ody, d a je  

n a ty c h m ia s t b°z w sze lk ich  dodatków  s iln y , sm aczny  rosó ł.

Skład centralny JuliUSZ MUggi & Coinp. 
dla AuNtro-W ęgier W ien , I., Jasomirgottstrasse

Do naliycia  w s Lwowie u KAROLA BAŁŁABANA i STANISŁAWA 
MARKIEWICZA 937

Właściwą, najbardziej w tym kraju rozpowszechnioną 
chorobą, jest złe trawienie. 746 J

Modi a kuchnia i modni sposob życia są przyczyną .ego cierpienia, które i J  
nas spada niespodziewanie. Niektórzy cierpią na piersi i bok a równocześnie i Łrzyżi. 
czują się znużeni i senni, mają zły posmak w ustŁcn, zwłaszcza rano; na zęba li 
biera się rodzaj lepkiej eieczy; apetyt ich zły, v* żo7ądku uczuwają ciężar, a w jamie 

brzusznej szizególny odzaj obwiśnienia, które nie usuwa przyjmowanie pokarmóc. 
Oczy zacadają, ręe« i nogi zimnieją i s 'a ją  się lepkie ; niebawem następuje kaszcM 
z początku suchy, po kilku jednak miesiącach połączony z zielonawemi odpi,wami: 
pacjin t  czuje się ciągle znużonym, sen zdaje mu się nieprzynosić żadnej u lg i; staic 
się dalej nerwowym, drażliwym i zniechęconym, opanowują go złe przeczucia’; gdv 
sie ,aptein podniesie, czuje się odurzonym i dostaje zawrotu głcwy; kiszki jego są 
zatkoue, skóra sucha i gorąca, krew staje się zbita i zatamowana, białko w o) 
przybiera barwę żółtawą; u r ju a  bywa skąpa i ciemno zabarwicna i po dłuższym 
staniu zostawi osad; chory połyka jadło chciwie, przyezem uczuwa sm ai raz słodki. 
tv znowu kwaśny, co znowu połączone jest często z biciem serca ;  siła w;roku się 
osłabia, przed oczami okazują się czarne plamy a chorego opanowuje uczucie eież-; 
kiego l.-ycieńczen.a i osłabienia. Wszystkie te oYmotomata następują stopniowo p ł  
sobie, i trzeba przyznać, że przynajmniej */» ludności tego kraju na tę lub podobną 
chorobę cierpi. Przez ekstrakt Shaker.a bierze trawienie potraw taki obrót, że cho­
remu ciału można wprowadzić pożywienie i przyprowadzić je do p.erwotuego zdro­
wia. Działanie tego leku jest istotnie cudowne. Miliony i miliony flaszek już sprze­
dane a nadzwyczajną jest także liczba świadectw poświadczających leczniczą siłę 
tego lekarstwa. Setki chorób, nosząeych rozmaite nazwy, są następstwem niestra­
wności ; gdy się jednak ten ostatni błąd usunie, znikają i iune, bodące tylko sym-, 
ptomatami rzeczywistej enoroby. Lekarstwem tem jest ekstrakt Shak:era. Świadectwa 
tysięcy, mówiących chwalebnie o leczniczych tegoż własnościach petwie.dzają to 
bez wątpiema. Znakomity ten środek nabyć można we wszystkich aptekach,

Osoby cierpiąca na zatkanie, używają „Neigla P igu łk i rozwalnla- 
Jące" w połączeniu z ekstraktem Shakera. NEIULA F1GI7LK1 rozwalnia- 
jące leczą zatkanie, wypędzają f tb ry  i zaziębienia, uwalniają od bolu głowy i żół­
taczki. Kto je raz .próbował, z pewnością używać lędzie dalej. Skutkują zaw»/.e 
i niesprowadzi.ją holów. Cena 1 haszki ekstisktu Shakcra 1 złr. 25 ct. 1 pudełko 
„Neigla FlgnłeN mawaldlujucych* 50 ct.

W łaścic ie l „e k s tra k t! ShSkera”  i Soigla P igułek A. J. 
WHITE, Lim ited London 35. FARINGDAN ROAD E. C.

S k ł a d  g łó w n y  i  c e n tr a ln a  r o z s y łk a  J a n  R e p . H a r n a .  Aj teka pod 
„Złotym Lwem" w Kromieryżu (Morawia) i w wielu aptekach Austrji.

8W  O str ze g a  s ię  p r z e d  b ezw a rto śc io v> em i f a l s y f i k a t a m i ,  k tó r e  
są  s z k o d liw e . " W

9?
OO

HENRYK SCHMiTT
ŻYCIORYS

Przez

W A L E N T E G O  Ć W IK A

L W Ó W  1888.
C e n a  1  z ł r .  4 0  o .

Skład w księgarni
GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA

W E  LWOWIE.

f i l ®
W  A B Ó L U

kto używa
Eliairu, Pudru i Pasty do Zębów W

rfuBiicH OlOlBENEDYKTYNOW
O p a c tw n  w  S O U L A C  fO ir e n d e )

D o m  M A t i U E L O N r ł t ' ,  P r z c ę r
2M1j:J)AI.KZU'iTH:w iłtiiM J.i l.sS-.-r.i w JB84r.

NA.I W i  />7.iN  AG iluL)Y 
“WYNAI.KZTONY I O  Q  juz; 7.. P rzeora

w reku 8 0 / 0  PICTRń B7URSAUD
«  C m lz io i i i i c  u ż y c i e  k i lk u  k r o p l i  Eliniru

do Zębów 0'ców Benedyktynów r< zjmszczo- 
liyc-li w  p ó l  S z k b in k i  w o d y  rnpiJ i ińgu i leczy
próchn ien ie  zębów , k t ó r e  bjv4i i w z m a c n i a  
j a k  r ó w n i e ż  A l ś w i c ż a  i i ; ! w ii-rdni  cizi. s ia  
w y b o r n i e .

« ( M d u je m y jr r a w . lz iw - i  u s ­
ł u g ę  n a s z y m  c z y t e l n i k o m
zw ra c a jc ie  ich u w a g ę  nu ten  
s t a r o ż y t n y  i u ż y t e c z n y  p r e ­
p a r a t  n a jh p sy  ze. ńrotlbrw 
/rcząnjoh i je th /n Ą  zaj^łiieya- 
ją a jc h  wszelkim  cierpieniom  
zębóie. »
Dom zełnżom/ tr IS01 r. Q F  I I I  i l  
AOENT c L o w y y .  J L U U 1 U

w rnzuaui'1 w aptece 1'* II— Manltiewicza, w składzie pei fnni P' llnzera i we wszyztk cli aptekuch 
i sklailacli perfum. -- Ziiajrlnje się we T.wowie w ank.: EP. Mikclascha, WcwiSwkicro,
Blumenfc‘l la i w se.lailzie per. atu P. Jp. .Jlili a; w lOalca u w apt i'l‘. llcdlka, Wiszui-.u akii pa,
Trauczyńskiego i Sicilleukiego, i -waiagazynie pert? P. Dotmittg.

i m

3, u i i ca f/itęfurrie, 3
b-RQEAUX

M aryocelsk ie

Krople żołądkowe.
śrsdnk enakomicio działający na wszeikicjo rodzaju choroby to i.nr'..'.

Łiarfca ochronna. N iezrów nany przy b rak u  ap e ty tu , /<»! ««:k..i. - a
cbnsicyin od tlechn , irzu ęc iach , kwRśnj^ch ntlbi.jn ia ■!>. k- l- 
kach , "katarach  żołądkow ych, twora. ni u -i«-
moczowego i k am ykach  w pęch erzu ,'p rzy  / . ' . pro- 
dukeyi flefnny, żółtaczce, obm ierz łos/i i w ouiitach, p r/y  po­
chodzących z żołądka bóla«h g łow y , lttir tzu -:; jp), 7.:,r^ n r ' 
d /.en iach , przeciążeniu żo łądka  po traw am i i iiHptijuini. pizy 
ro b ak ach , cierp ien iach  śledziony , w ątroby i lu-n.orpWa. k 
Cena f la k o n ik u  w raz z przcpifteui 40  cen tó w  u u s tr . pf>- 
ilwójneBO 70 k r , Główny sk ład  u ap tekarza

K a r o l a .  B r a d y
w  K ro tu ie ry ż n  (K rem sler) na  M oraw ie w A«r.i; y i.

Krople M ar i ozelskie nie są żadnym  środkiem  tajem niczym .
Częići sk ładow e tychże są przy ka idcm  flakonie rta opicie 

u ży d a , wymienione.
Praw dziw e do nabycia we w szystkich Aptekach.

O s t r z e ż e n i e !  Praw dziw e krople żołądkowe m aryocelsk ie , by w aj a częsf^* 
łtfotni’* fałszow ane i naśladow ano. — W dow ód p ra w d z iw o śc i fycit kropli 
pow inna każda  bu te lka  oowiniętą by<5 w  opakow anie czerw one, 
vw*\vy/« t o zn aczonym  zn ak iem  o ch ro n n y m  a przy każdetu  flakonie znajdować 
s:c j uw-iiieu p rz e p is  u ż y w an ia  k rop li, z w zm ianką, i *  d ru k o w a n y  je a t «  
drukar&i l i .  Clnska w  K ro m ie ry ż u  (K rem sierA -^

Prawdziwe ńu nabycia: Lwów: apt. JaKóba Beisera, H. Blumenfelda, 
P iotia  GailŁofsra, Kaliketa Krzyżanoi.iKiego, Dr. Piotra Mikolascha, Jakóba 
Plspcsa, Z. Ruekera, K. Sklepińskiegc, J .  Wiewiórskiego, Arnolda Raonaporta . — 
Bełz: apt. Grossa. — Błażowa: apt. A. Brzesa. — Bobrka: apt. Balbiny Międlickiej. 
Brody: apt. Bron. Witosławskiego, M. Kulaka, Wilh. Lanaesberga. Buczacz: apt. 
K .Lewicki. Brzeżany: apt. Ad.Dursta, J .  W.Łobosa. Dolina: apt. Tiaunfellnera. 
Drohobyoz apt. Aionniiiilera, P. Partykiewieza. — Gliniany: apt. A. Hełma. — 
Mielnica, apt. Krokowskiego. — Mosty wlełklo: apt. J  Żelińskiego. — Prze­
myć* : ap Zygmunt J. Kalicki. — Przemyślany: apt. Emila Baranowskiego. —
flanziecbów: apt. Jaśkiewicza. — Rozwadów: apt. Winc. Gabowskiego, —
Rozdół: apt. Ludwika Mierzwińskiego. — Sambor: apt. J .  Aleksiewicza, K. 
Matcscha. — Skole: apt. S. A. Lechowskiego. — Sokołow: apt. ALdrzeja
Danczaka. — Sokal: apt. Eug. W ysoezaóskiego.— Stare m luto: apt. Ad.
Palucha. Stry j: apt. C kiibazauj’ego, W, i omorowsu jgo. Turka: Zygm. Ko­
zickiego. — W arfż: apt.  Benedykta Krzywobłoekiego. — Nlemlnm. apt. 
Przedrzymirskiego. Złoozów: apt. Fełeseha. Kopeozyńce: apt. Red era. Kamionka 
Strumiłowa: apt. Karol Pilewski. Kałusz apt. Al. Szustowa. Kołomyja: apt. 
A. 8idorowi«L. Ustrzyk*: apt. Ą.1. Jastrzębski.  Tarnoper: apt. L  Fleischmann, 

F r  J smrógie ic — Żurawno: apt. Józ. L. Tomaszowskiego.

W jdaw ca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  h a s k o w n i c k i . Paj-ier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Foldkiego.


